
Konkurs „Przodujące osiedle** '

Osiedle Manifestu Lipcowego '

HIELKOPOl Cl
najlepsze w kraju

Ukazuje sie od 16 lutego 1945 
Nr 150 (10 321)

Spotkanie E. Gierka z G. Husakiem • Rozpoczęły się rozmowy plenarne

Delegacja partyjno-państwowa PRL 
przybyła do Czechosłowacji

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, prezy­
denta i rządu Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
— 4 bm. przybyła do tego kra 
ju z oficjalną wizytą przyjaź­
ni partyjno-państwowa dele­
gacja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej pod przewodnic­
twem T sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
Edwarda Gierka.

Wizyta ma doniosłe znacze­
nie dla dalszego pogłębiania 
tradycyjnej przyjaźni naro­
dów obu krajów, umacniania 
jedności i braterskiej współ­
pracy naszych marksistowsko- 
leninowskich oartii — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, współdziałania 
obu sócjalistvcznych państw 
i społeczeństw w imię poko­
ju i bezpieczeństwa. Szczegól­
ną rangę nadaje wizycie fakt, 
iż przypada ona w roku ob­
chodów 30-lecia podpisania 
przez Polskę i Czechosłowa­
cję układu sojuszniczego, o- 
twierającego nową kartę w 
dziejach wzajemnvch stosun­
ków, a także 10 rocznicy Ukła 
du o Przriaźni., Współpracy i 
Pomocy Wzajemnej.

Wyrazem serdecznych uczuć 
i svmpatii narodów bratniej 
Czechosłowacji do społeczeń­
stwa polskiego i jego przv- 
wódców było gorące orzyję- 
cie zgotowane- przez mieszkań 
ców Pragi Edwardowi Gierko- 
wi i członkom naszej delega­
cji.

POWITANIE W PRADZE

Lotnisko Praga-Rużynie, od 
świętnie udekorowane flaga­
mi Polski i Czechosłowacji. 
Na frontonie dworca lotnicze­
go dwujęzyczny transparent

»Fiat“ 126 p wygrany w województwie pilskim

Wielka Loteria Fantowa 
„Święto Prasy 77“

Rozpoczęto drugi 
pokos traw

Czerwcowa pogoda sprzyjała szybkiemu odroślowi traw 
na łąkach i pastwiskach. Tam, gdzie rolnicy szybko upo­
rali się z pierwszymi sianokosami, można już przystępować 
do drugiego w tym roku zbio ru plonów z użytków zielo­
nych. W niektórych rejonach Wielkopolski te prace już roz­
poczęto. M. in. do koszenia tra-w — tym razem z przezna­
czeniem na susz — przystąpiono w gminach Brodnica, 
Czempiń i Środa w woj. poznańskim. Przewiduje się, , iż 
plony zielonej masy kształtować się tam będą w wysoko­
ści 120 kwintali z hektara. Pierwszy pokos, zwykle najob­
fitszy, przyniósł np. w gminie Brodnica 200 kwintali zielo­
nej masy, (zd)

W ostatnich dniach podia w 
^J- pilskim następna z głównych 
ygranych Wielkiej Loterb Fan- 

Prasy 77”. Samo­
dziale "F,af' 126p przypadł w 
Run Pracownikowi Kombinatu 
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,e> Januszowi ‘ —i Januszowi
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w Ujściu.
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ze słowami „Witamy was, dro­
dzy polscy towarzysze”.

Na płycie licznie zgromadzi­
li się mieszkańcy stolicy Cze­
chosłowacji.

W rękach wielu przybyłych 
— chorągiewki o barwach na 
rodowych obu krajów.

O godz. 9.30 czasu miejsco­
wego ląduje specjalny samolot 
z Warszawy. 'Ód granicy pań­
stwa CSRS towarzyszyła mu 
eskorta honorowa myśliwców 
czechosłowackich.

Edwarda Gierka, Piotra Ja­
roszewicza i pozostałych człon 
ków delegacji polskiej ser­
decznie witają członkowie naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych CSRS z sekre­
tarzem generalnym KC KPCz 
prezydentem CSRS Gustavem 
Husakiem i przewodniczącym 
rządu CSRS Lubomirem Sztrou 
galem. Pierwsze serdeczne u- 
ściski, rozmowy.

Do gości z Polski podbiega 
grupa czechosłowackich pio­

miowe PKO o wartości od 750 
do 10 000 zł.

Zapraszamy wszystkich czytel­
ników do wzięcia udziału w 
Loterii! Każdy z Was może zo­
stać posiadaczem popularnego 
samochodu.

Losy w cenie 5 zł sq do naby­
cia we wszystkich placówkach 
„Ruchu" na terenie województw: 
poznańskiego, pilskiego, kalis­
kiego, konińskiego i leszczyńskie 
go. (—) 

nierów i polskich harcerzy i 
wręcza im bukiety kwiatów.

Orkiestra gra hymny naro­
dowe Polski i Czechosłowacji. 
Rozlega się 21 salw artyleryj­
skich.

Dowódca kompanii honoro­
wej czechosłowackiej Armii 
Ludowej składa raport.

Edward Gierek w towarzy­
stwie Gustawa Rusaka ■ erą-a 
ministra obrony narodowej 
CSRS gen. armii Martina 
Dzura dokonuje przeglądu 
kompanii i pozdrawia żołnie­
rzy.

Następują dalsze powitania.
Wśród przybyłych na lotni­

sko — szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych akre 
dytowani w CSRS. Obecni są 
ambasadorowie PRL w Cze­
chosłowacji Jan Mitręga i 
Czechosłowacji w Polsce Jan 
Muszal.

Gorącą owacją witają I se­
kretarza KC PZPR zgromadze­
ni na płycie lotniska miesz-

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko:

Dzień Bojownika
Jugosławia obchodziła w ponie 

działek Dzień Bojownika, poświę 
Cony pamięci jugosłowiańskich 
bohaterów, którzy zginęli w wal 
ce z hitlerowskim najeźdźcą. W 
tym roku spotkania i wiece z o- 
kazji Dnia Bojownika są również 
związane z 85 rocznicą urodzin 
J. Broz Tlto oraz 40 rocznicą je­
go działalności na czele Związku 
Komunistów Jugosławii.

J. del Prado u T. Żiwkowa
I sekretarz KC Bułgarskiej Par 

tii Komunistycznej, T. Ziwkow 
przyjął przebywającego w Sofii 
z oficjalną wizytą sekretarza ge­
neralnego KC Peruwiańskiej Par 
tii Komunistycznej J. del Prado.

Szwajcaria w ONZ?
Rządowo-parlnmentarna komi­

sja powołana do zbadania możli­
wości członkostwa Szwajcarii w 
ONZ, wypowiedziała się w tej

Cena 1 zł
Wyd. A

kańcy Pragi. Rozlegają się o- 
krzyki na cześć polskiego przy 
wódcy, na cześć, przyjaźni łą­
czącej narody Polski i Cze­
chosłowacji. Ceremonię powi­
tania kończy defilada kompa­
nii honorowej.

Goście i gospodarze wsia­
dają do samochodów. W pier­
wszym — otwartym — zaj­
mują miejsca Edward Gierek 
i Gustav Husak.

PRZEJAZD ULICAMI 
STOLICY CSRS

Poprzedzona honorową eskor 
tą motocyklistów kolumna sa­
mochodów udaje się w kierun­
ku Zamku Hradczańskiego. W 
tej pięknej, historycznej bu-

OMÓWIENIE PRZEMÓWIEŃ
E. GIERKA I G. HUSAKA —
ZAMIESZCZAMY NA STR. 2.

6 lipca Polskie 
lew’zja -Polska w 

Radio i Te 
programach

pierwszych transmitować bę­
dę o qcdz. 15.55 przebieg- 
spotkania delegacji partyj- 
no-pańsłwowei Polskiej R^e- 
czyppę-olit^j l’'ck>vej ze spo 
iłeczeńślwem Pragi.

dowli, dziś siedzibie prezyden­
ta republiki, mieścić się bę­
dzie rezydencja Edwarda Gier­
ka.

Ulice Pragi udekorowane są 
flagami Polski i CSRS, trans­
parenty głoszą hasła brater­
stwa ,i przyjaźni, jedności i 
zwartości krajów wspólnoty 
socjalistycznej.

Mieszkańcy Pragi na całej 
trasie przejazdu pozdrawiają 
gości z Polski. Słychać akrzy-

-.Dokończenie na str. 2'

sprawie pozytywnie i zaleciła rzą 
dowi podjęcie odpowiednich kro 
ków.

Porozumienie paryskie
Przedstawiciel Ministerstwa

Spraw Zagranicznych Hiszpanii 
poinformował, że rządy Hiszpanii 
i Mongolskiej Republiki Ludowej 
podpisały w Paryżu porozumienie 
o ustanowieniu pełnych stosun­
ków dyplomatycznych między obu 
krajami.

Zamach w Salvadorze
Ambasador Haiti w Brazylii zo 

stał zabity w mieście Salvador, 
stolicy północno-wschodniego sta 
nu Bahia, przez rewolwerowca, 
który schwytany oświadczył, że 
został opłacony przez sekretarza 
ambasady.

Program rządu Włoch
4 bm. wieczorem przywódcy 8 

partii włoskich decydujących o

W trosce o tworzenie jak 
najlepszych warunków żarnie 
mieszkania w osiedlach spół­
dzielczych Centralny Związek 
Spółdzielni Budownictwa Mie 
szkaniowego wspólnie z Cen­
tralną Radą Związków Zawo­
dowych ogłosiły w ubiegłym 
roku współzawodnictwo o ty­
tuł „Przodującego osiedla”.

We współzawodnictwie tym 
uczestniczyło około 640 spół­
dzielni mieszkaniowych i osie 
dli. Po eliminacjach woje­
wódzkich rozstrzygnięto kon­
kurs w skali całego kraju.

Współzawodniczące jednostki 
podzielono na dwie grupy: 
spółdzielnie małe i średnie 
oraz osiedla (w przypadku 
wielkich spółdzielni, wielo- 
osiedlowych).

W grupie pierwszej tytuł naj 
lepszej w kraju zdobyła Spół­
dzielnia Mieszkaniowa we 
Wrześni (woj. poznańskie). Dru 
gie miejsce przyznano Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Nowo­
czesna” w Raciborzu, a trze­
cie — Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Wągrowcu (woj. pil­
skie).

Swięta narodowe Algierii, USA i Wenezueli

Depesze gratulacyjne z Polski
Z okazji 15 rocznicy prokla­

mowania niepodległości Al­
gierii, przypadającej 5 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Hu- 
ari Bumediena.

Z okazji święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki, przypadającego 4 bm„ 
przewodniczący Rady Państwa

Nowa publikacja „Książki i Wiedzy"
Nakładem Wydawnictwa „Książka i Wiedza” ukazała się 

publikacja pt. „Socjalistyczna Polska stworzyła warunki i i 
rzeczywistej realizacji praw człowieka”,) zawierającą prze­
mówienie wygłoszone przez I sekretarza KC PZPR — Ed- ' 
warda Gierka w Sejmie PRL w dniu 30 czerwca br. (PAP)

Wizyta J. Kadara w RFN
; Na zaproszenie kanclerza 
RFN, Helmuta Schmidta, w 
poniedziałek przybył z wizy­
tą oficjalną do Bonn I sekre 
tarz KC WSPR, członek Ra­
dy Prezydialnej WRL, Janos 
Kadar.

Po południu rozpoczęły się 
rozmowy polityczne. Główny­
mi tematami rozmów J. Ka­
dar — H. Schmidt są: kon­
tynuowanie polityki odprężę 
nia między Wschodem i Źa-

„Autumn Forge
Sztab bloku wojskowego 

NATO planuje przeprowadze­
nie w sierpniu szeroko zakro­
jonych manewrów pod kryp­
tonimem „Autumn Forge-77”. 
W manewrach, które odbędą 
się na terytorium Europy za-

bycie obecnego rządu, ratyfiko­
wali porozumienie w sprawie pro 
gramu rządowego. Przywódcy 
partyjni osiągnęli też zgodę co 
do procedury w sprawie debaty 
parlamentarnej nad dokumentem 
programowym.

Festyn przyjaźni nad Odrą

W GoecUtz nad Odrą (NRD) za­
kończył się festyn przyjaźni z u- 
działem zespołów muzycznych, ta 
necznych i sportowych z NRD, 
Polski 1 Związku Radzieckiego. 
Impreza trwała tydzień.

Wypowiedź T. Fukudy

Występując na konferencji pra­
sowej w Sidzuoka premier Japo­
nii T. Fukuda wspomniał o moż­
liwości rozwiązania niższej izby 
parlamentu i rozpisania przedter­
minowych wyborów parlamentar 
nych. Celem tego posunięcia by­

Wśród osiedli pierwsze miej ! 
sce uzyskało Osiedle Manifes | 
tu Lipcowego spółdzielni „O-, 
siedle Młodych” w Poznaniu,; i 
Miejsce drugie przyznano O- ; 
siedlu im. Adama Mickiewi- . 
cza Lubelskiej Spółdzielni ' 
Mieszkaniowej, a trzecie — I 
Osiedlu „Błonie-Jary” Bydgo- । 
skiej Spółdzielni Mieśzkanio- 
wej.

Nagrodzone spółdzielnie wy 
różniły się wzorową gospodar j 
ką zasobami mieszkaniowy­
mi, dbałością o tereny osied- ! 
lowe. inicjatywami w dziedzi­
nie organizowania działalności 
społeczno-wychowawczej oraz [ 
dobrą współpracą z samorząda 
mi mieszkańców.

Równocześnie z nagrodami 
i dyplomami zarząd CZSBM 
przydzielił wyróżnionym spół­
dzielniom i osiedlom elektro­
narzędzia i sprzęt mechanicz­
ny. ]

Zwycięzcy współzawodnic­
twa o tytuł „Przodującego o- . 
siedla” otrzymali nagrody 4 
bm. na spotkaniu w Warsza­
wie. (PAP)

Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Stanów Zjednoczo- \ 
nych Ameryki Jimmy Carte­
ra.

Z okazji święta narodowe- । 
go Republiki Wenezueli, przy- ' i 
padającego 5 bm., przewodni- V 
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
republiki Carlosa Andresa Pe- J 
reza. (PAP) 

H

chodem oraz problemy dwu­
stronne, w tym współpraca go 
spodarcza między WRL a 
RFN.

Równolegle toczyły się roz 
mowy między ministrami 
spraw zagranicznych Frigye- 
sem Pują i Hansem-Dietri- 
chem Genscherem oraz mi­
nistrem handlu zagraniczne­
go WRL, Jozsefem Biro i mi 
nistrem gospodarki RFN, Han 
sem Friderichsem. (PAP) 

chodniej, od Skandynawii do 
Morza Śródziemnego wezmą 
udział oddziały wojsk lądo­
wych, morskich i powietrz­
nych z 12 państw członkow­
skich NATO. (PAP)

łoby zapewnienie sobie przez rzą 
dzącą w Japonii Partię Liberal­
no-Demokratyczną absolutnej więk 
szóści w parlamencie.

Brak szczepionek w USA

Według danych opublikowanych 
przez służbę medyczną Stanów 
Zjednoczonych, dla tysięcy dzie­
ci amerykańskich brakuje szcze­
pionek przeciwko groźnym cho­
robom. I tak np. 30 procent dzie 
ci w wieku do 4 lat nie zostało 
w ostatnim czasie zaszczepionych 
przeciwko chorobie Heine-Medina.

Zmarł V. Nabokov

W poniedziałek poinformowano, 
że 2 bm. w Montreux w Szwajca­
rii zmarł w wieku 78 lat znany 
amerykański pisarz pochodzenia 
rosyjskiego, V. Nabokov.
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„<lGKOSu
f^zęsto, stanowczo zbyt 

często, słyszymy o wy 
padkach, przy pracy: 

lżejszych, cięższych, albo 
wręcz zakończonych tragicz 
nie. A gdy zagłębić się w 
•wyniki dochodzeń prokura­
torskich czy organów związ 
kowych. stwierdzimy, iż 
około 70 procent wypadków 
jest zawinionych przez sa­
mych pracowników. Tak ma 
ją się sprawy w Poznań- 
skiem, a podobnie w innych 
regionach kraju.

W czym rzecz? Przecież 
obowiązuje zasada orze- 
szkalania w zakresie prze­
pisów bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy każdego nowo 
przyjmowanego do zajęć; 
okresowo — uczestniczą w 
kursach bhp liczni pracow 
nicy każdego przedsiębior­
stwa przemysłowego, budo­
wlanego, transportowego, 
rolnego; niemal wszędzie ist 
nie je specjalistyczna służba 
bhp; działają pracownicy 
nadzoru; na cele bhp — 
zwłaszcza na rozmaite urzą 
dzenia oraz wyposażenie za 
bezpieczające — łoży się du 
że sumy.

Pośród przyczyn utrzymy 
wania się dość znacznego 
wskaźnika wypadków przy 
pracy na pewno wymienić 
trzeba formalizm, cechują­
cy tu i tam metody zapoz­
nawania pracowników z ele 
mentarnymi wymogami 
bhp. Bywa, że podsuwa ste 
po prostu do podpisu oś­
wiadczenie. iż znane nam sq 
te zasady, choć nikt się me 
pofatygował nas z nimi za­
poznać. Ale też sami praco 
wnicy mają częstokroć prze 
pisy bhp-owskie w małym 
poważaniu, nie respektują 
też ustaleń procesów tech­
nologicznych .lekceważą 
nieraz wskazania mistrzów 
i innych ludzi z nadzoru, 
nie koncentrują w należy­
tym stopniu swojej uwagi 
na wykonywanych czynno­
ściach.

A rezultaty bywają fatcl 
ne. W związku z czym przy 
nominamy mało eleganc­
kie. lecz dosadne hasło z 
bho-owskiego repertuaru: 
CZŁOWIEK RODZI SIĘ 
BEZ CZĘŚCI ZAMIEN­
NYCH.

WP

Polska wyprawa 
na Spitsbergen
Instytut Geofizyki PAN we 

współpracy z uniwersytetem 
w Saint Louis w USA orga­
nizuje wyprawę naukową na 
Spitsbergen. Ekspedycja oro- 
wadzić będzie badania od po­
łowy lipca do końca sierpnia. 
Będą to badania paleomagne­
tyczne Przewiduje się zbiera­
nie próbek skalnych — skał wy 
lewnych i osadowych z róż­
nych epok geologicznych na 
wschodnich wybrzeżach Spits 
bergenu. (PAP)

Nasze narody maję wspólne cele
Omówienie przemówienia E. Gierka | | Omówienie przemówienia G. Husaka

Po wyrażeniu podziękowa­
nia na zaproszenie polskiej de 
legacji i gościnne przyjęcie I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek podkreślił, że przeszło 
30 lat temu odwieczne sąsiedz 
two naszych słowiańskich na­
rodów przekształciło się w 
trwały sojusz ich państw.

W marcu br. w Polsce i w 
Czechosłowacji uroczyście ob­
chodziliśmy 30 rocznicę zawar 
cia przez nasze kraje układu 
sojuszniczego oraz 10 roczni­
cę Układu o Przyjaźni, Współ­
pracy i Wzajemnej Pomocy. 
Twórcze wcielanie w życie po­
stanowień tych układów przy­
niosło i przynosi narodom obu 
naszych krajów doniosłe ko- 
rzvści.

Nasza braterska współpraca 
— stwierdził Edward Gierek 
— stanowi integralną część 
składową związków łączących 
całą wspólnotę państw socja­
listycznych oraz ważki wkład 
w ugruntowanie bezpieczeń­
stwa na całym kontvnencie eu­
ropejskim, w utrwalanie świa- 
to^ego pokoju.

Walka o ten szczytny .cel 
jest dziś nierozerwalnie zwią­
zana z obroną, pogłębieniem i 
rozszerzaniem procesu odprę­
żenia.

Stoimy zdecydowanie na sta 
nowisku — stwierdził T sekre­
tarz ścisłego przestrzegania

Delegacja partyjno-państwowa PRL
przybyła do Czechosłowacji

Dokończenie ze str. 1 
ki i owacje na cześć -Edwar­
da Gierka, na cześć naszego 
kraju.

Edward Gierek i Gustav 
Husak stojąc w otwartym sa- 
mochpdzie odpowiadają na 
owacje, pozdrawiają witają­
cych ich mieszkańców „Złotej 
Pragi”.

Tuż przed wjazdem do żarn 
ku Hradczańskiego polskich 
gości oczekują przedstawiciele 
władz partyjnych i miejskich 
stolicy CSRS. Mieszkanki Pra 
gi ubrane w ludowe stroje wi­
tają Edwarda Gierka tradycyj 
nie — Chlebem i solą.

Na dziedzińcu zamkowym ar 
kiestra odegrała hymn narodo­
wy Polski, kompania oddała 
honory wojskowe.

W HOŁDZIE BOHATEROM

Wzgórze Żiżkow. Grób Nie­
znanego Żołnierza. Przed obe­
liskiem płoną znicze.

Tuż przed godziną 12 przy­
bywa delegacja polska. Przy 
dźwiękach marsza żałobnego 
Edward Gierek, Piotr Jarosze 
wicz i pozostali członkowie de 
legacji zbliżają Się do płyty 
grobu. Następuje moment zło 
żenią wieńca. Na biało-czerwo 
nej szarfie napis: „Delegacja 
partyjno — państwowa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”.

Chwila milczenia, członko­
wie delegacji czczą pamięć bo 
haterów, którzy oddali swe ży 
cie za ojczyznę.

Następnie nasza delegacja 
złożyła wiązankę białych i 
czerwonych goździków na 
bie Klementa Gottwalda — 
wybitnego działacza czechosło 
wackiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Edward Gierek i Piotr Ja­
roszewicz wpisali do księgi pa 
miątkowej następujące słowa: 
„Z głębokim szacunkiem chv- 
limy czoła przed Grobem Nie 
znanego Żołnierza oraz procha 
mi wielkich synów i przywód 
ców czechosłowackiej klasy ro 
botniczej. wybitnych interna­
cjonalistów — Klementa Gott 
walda i jego wsoółtowarzvszy, 
których idee stałv się rzeczy­
wistością socjalistycznej Cze- 

1 chosłowacji”.

oraz całościowej i integralnej I 
realizacji zasad i postanowień 
aktu końcowego Konferencji I 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. Przeciwstawiamy 1 
się stanowczo próbom miesza­
nia się pod różnymi pretek- I 
stami w sprawy wewnętrzne 
suwerennych państw. |

Uważamy, że zanoczątkowa- । 
ne w Belgradzie spotka- 
nie przedstawicieli ministrów ' 
spraw zagranicznych państw . 
— sygnatariuszy aktu końco- ' 
wego z Helsinek powinno być । 
forum konstruktywnej wymia­
ny poglądów w sprawie po- । 
lepszenia wzajemnych stosun­
ków między państwami, umoc । 
nienia bezpieczeństwa, rozsze­
rzenia współpracy oraz dalsze < 
go rozwijania procesu odprę­
żenia. Spotkanie to, aby speł- । 
niło pokładane w nim nadzie­
je, powinno być zwrócone w । 
przyszłość.

Edward Gierek wyraził prze 
konanie, że wizyta przyczyni 1 
się do dalszego umocnienia 
więzi przyjaźni między na- I 
szymi partiami, państwami i 
narodami, do rozszerzenia o- I 
bopólnie korzystnej współpra­
cy, do zacieśnienia naszego I 
współdziałania dla wspólnej 
naszym partiom i narodom I 
sprawy socjalizmu i pokoju.

PAP

Witając w imieniu KC KPCz, 
Frontu Narodowego, rządu, 
narodu czechosłowackiego i 
własnym delegację partyjno- 
państwową PRL pod przewód 
nictwem I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka, Gu- 
stav Husak podkreślił, że 
trwała przyjaźń, sojusz i współ 
praca między obu krajami są 
kontynuacją najlepszych tra­
dycji walk sił 'postępowych 
obu narodów w ich tysiąclet- 
niiej historii.

Nawiązując do swej oficjał 
nej wizyty w Polsce i spot­
kań z E. Gierkiem, Gustav Hu 
sak wyraził przekonanie, że 
obecna wizyta w Czechosło­
wacji stanie się kamieniem 
milowym w pogłębianiu 
wszechstronnej współpracy i 
przyczyni się do dalszego zbli 
żenią między narodami Cze­
chosłowacji i Polski, Na za­
kończenie pierwszego dnia wa 
szej wizyty — powiedział — 
mogę stwierdzić, że w tym 
duchu toczyły się rozmowy 
między naszymi delegacjami ’ 
jestem przekonany, że taki bę 
dzie również przebieg całego 
waszego pobytu w CSRS.

W naszych rozmowach — 
kontynuował mówca — po­
święciliśmy wiele uwagi spra 
wie umacniania i dalszego roz 
woju wszechstronnych stosun

stwa Zdzisław Tomal; sekre­
tarz KC PZPR Ryszard Fre- 
lek; członek KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów Kazi­
mierz Olszewski; członek KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Emil Wojtaszek; czło 
nek KC PZPR, wiceprezes 
Związku Literatów Polskich 
Jerzy Putrament i ambasador 
PRL w CSRS Jan Mitręga.

Ze strony czechosłowackiej 
w rozmowach wzięli udział: 
członek Prezydium KC KPCz, 
przewodniczący rządu CSRS 
Lubomir Sztrougal; członek 
Prezydium, sekretarz KC 
KPCz Vasil Bilak; członek 
Prezydium KC KPCz, wice­
przewodniczący rządu CSRS, 
przewodniczący Państwowej Ko 
misji Planowania Vaclav Hu­
la; członek Prezydium, I se­
kretarz KM KPCz w Pradze 
Antonin Kapek; członek Pre­
zydium, sekretarz KC KPCz 
Josef Kempny; członek Prezy 
dium KC KPCz, I sekretarz 
KC Komunistycznej Partii 
Słowacji Józef Lenart; czło­
nek KC KPCz, wiceprzewod­
niczący rządu CSRS Rudolf 
Rohliczek; członek KC KPCz, 
minister spraw zagranicznych 
Bohuslav Chnioupek; przewód 
niczący Czechosłowackiej Par­
tii Ludowej, minister w rzą­
dzie Czeskiej Republiki So­
cjalistycznej Rostislav Petera; 
sekretarz generalny Czecho­
słowackiej Partii Socjalistycz­
nej Jirzi Fleiberg i ambasa­
dor CSRS w Polsce Jan Mu- 
szal.

Podczas rozmów obu delega 
cji poinformowano się o rea­
lizacji postanowień VII Zjaz­
du PZPR w Polsce i XV Zjaz 
du KPCz w Czechosłowacji, 
oceniono obecny stan pomyśl­
nie rozwijającej się współ­
pracy polsko-czechosłowackiej 
oraz nakreślono perspektywy 
jej dalszego rozszerzenia we 
wszystkich dziedzinach. Pod­
kreślono, że jedność ideowa 
oraz bliskie współdziałanie 
PZPR i KPCz stanowią decy­
dujący czynnik w rozwoju 
współpracy obu krajów oraz w 
umacnianiu przyjaźni bratnich 
narodów.

Dokonano także wymiany 
poglądów na aktualne proble­
my międzynarodowe, wyraża­
jąc niezłomną wolę obu par­

W czasie uroczystości orkie 
stra odegrała hymny obu kra 
jów, a następnie „Międzynaro 
dówkę”. Kompania reprezenta 
cyjna CAL oddała honory woj 
skowe.

Zę Wzgórza Żiżkow delega­
cja PRL udała się na Cmen­
tarz Olszański, gdzie — pod 
pomnikiem żołnierzy radziec­
kich — złożyła wieniec z bia­
łych i czerwonych kwiatów.

W uroczystości wziął udział 
attache wojskowy i lotniczy 
Ambasady ZSRR w Pradze, 
gen. major Siemion Sokołow.

Orkiestra odegrała hymny 
narodowe Związku Radzieckie 
go, Polski i Czechosłowacji, a 
kompania reprezentacyjna sił 
zbrojnych CSRS oddała hono­
ry wojskowe.

SPOTKANIE E. GIERKA . 
Z G. RUSAKIEM

Wkrótce po przybyciu do 
Pragi, na Zamku Hradczań*-  
skim odbyło się spotkanie I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z sekretarzem general­
nym KC KPCz, prezydentem 
CSRS Gustavem Husakiem. W 
czasie spotkania omówiono roz 
wój stosunków dwustronnych 
i współpracy między partia­
mi — PZPR i KPCz i obu pań­
stwami.

• W Karolewicach (gmina 
Kwilcz), 22-letnia kobieta, jadą- 
ca motorowerem zderzyła się 
czołowo z samochodem. W wy­
niku silnych obrażeń zmarła po 
przewiezieniu do szpitala.
• Przy ulicy Roosevelta w Po 

znaniu,- kierowca „Żuka” nie 
zachował bezpiecznej odległości 
i uderzył w tył jadącego przed 
nim „Fiata”. Pasażerka osobowe 
go samochodu doznała stłuczenia 
głowy.
• Na skutek nadmiernej szyb 

kości, motocyklista potrącił przy 
ulicy Jugosłowiańskiej przecho­
dzącego na pasach przechodnia.
• W Bugaju (gmina Swarzędz), 

kierowca „Warszawy” w czasie 
cofania najechał na leżącego na 
jezdni pijanego mężczyznę. Do­
znał on poważnych obrażeń i 
przebywa w szpitalu.
• Tragicznie zakończyła się 

brawurowa jazda motocyklem 
„MZ" w Gozdowie, gmina Wrze­
śnia. Kierowca przekroczył znacz 
nie szybkość i uderzył w słup. 
Pasażer motocykla poniósł śmierć 
na miejscu, kierowca w stanie 
ciężkim przebywa w szpitalu.

(len)

ROZMOWY PLENARNE

Po południu na Zamku Hrad 
czańskim rozpoczęły się pol­
sko-czechosłowackie rozmowy 
plenarne, którym przewodni­
czyli I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i sekretarz ge­
neralny KC KPCz, prezydent 
republiki Gustay Husak.

Ze strony polskiej w rozmo 
wach uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz; członek Biura Po 
litycznego, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach Zdzisław 
Grudzień; członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski-; przewodni­
czący CK SD, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Tadeusz Witold Młyńczak; 
wiceprezes NK ZSL, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­

ków między naszymi krajami 
i partiami, między narodami 
Polski i Czechosłowacji. Na­
sze narody są sobie bliskie, 
mają wspólne cele, ich współ 
praca we wszystkich dziedzi­
nach rozwija się z każdym 
rokiem.

G. Husak poinformował na 
stępnie, że w rozmowach obie 
delegacje wiele uwagi poświę 
ciły również zagadnieniom po 
lityki zagranicznej i podkreś­
lił znaczenie inicjatyw ZSRR 
krajów socjalistycznych, zmia 

rzajacych do odprężenia i 
wsoółpracy między narodami 
Dzięki wspólnym wysiłkom 
ZSRR i krajów socjalistycz­
nych udało się osiągnąć pew­
ne sukcesy i postęoy w dzie­
dzinie odprężenia. Mimo opo 
ru stawianego przez siły re­
akcji, układ sił na święcie 
zmienił się i nadal zmienia się 
coraz bardziej na korzyść so­
cjalizmu, pokoju, postępu i 
sprawiedliwości społecznej — 
podkreślił G. Husak. W imie­
niu delegacji CSRS oświadczył 
on, iż dotychczasowe rozmo­
wy wykazałv, że we wszyst­
kich podstawowych sprawach 
współpracy dwustronnej, a 
także w polityce zagranicznej 
Czechosłowacja i Polska ma­
ją zgodne stanowiska i poglą­
dy. (PAP) 

tii i państw aktywnego uczest 
niczenia w realizacji jednoli­
tej polityki wspólnoty państw 
socjalistycznych, zmierzają­
cej do utrwalenia odpręże­
nia i bezpieczeństwa między­
narodowego. Podkreślono kon 
sekwentńą działalność obu 
państw, w celu pełnej realiza 
cji wszystkich postanowień 
aktu końcowego KBWE.

Rozmowy przebiegały w ser 
decznej, przyjacielskiej atmos 
ferze, w duchu pełnej zgodno­
ści poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach.

☆

Wieczorem Komitet Central 
ny KPCz i rząd CSRS wyda 
ły w Zamku Hradczańskim 
obiad na cześć delegacji par 
tyjno-państwowej PRL pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka.

W czasie spotkania, które 
przebiegało w serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze, 
przemówienia wygłosili Gus­
tay Husak i Edward Gierek.

Dzisiaj, delegacja polska od­
wiedzi — jak przewiduje pro 
.gram — stolicę Słowackiej Re 
publiki Socjalistycznej, Braty 
sławę.

Poniedziałkowa prasa cze­
chosłowacka powitalnymi na­
główkami zapowiedziała rozpo 
częcie oficjalnej wizyty przy 
jaźni delegacji partyjno-pań- 
stwowej PRL. Dzienniki za­
mieściły życiorys przewodni­
czącego delegacji, I sekreta­
rza Komitetu Centralnego 
PZPR Edwarda Gierka, a tak 
że jego zdjęcia.

Prasa przynosi także różno­
rodne materiały związane te­
matycznie z Polską i jej spra­
wami. Tak np. „Rude Prayo” 
zamieszcza felieton turystycz­
ny pod nagłówkiem „Zaprasza 
my do sąsiadów — dzień do­
bry w Polsce”;' młodzieżowy 
dziennik „Smeną” zamieszcza 
artykuł o rozwoju wszechstrun 
nej współpracy między PRL a 
CSRS nod tytułem „Braterskie 
wsoółdzia łanię”; dziennik 
„Mlada F?pnta” publikuje ko­
mentarz ókollicznościowy pt. 
„Trwała i riiezłomna przy­
jaźń”. (PAP)'

Pomoc prawna 
w sprawie P. Mentena

Na prośbę holenderskich or 
ganów wymiaru sprawiedliwo 
ści Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w PoL 
sce udzieliła im ostatnio dal­
szej pomocy prawnej w snra- 
wie Pietera N. Mentena 
oskarżonego o udział w doko­
nywaniu razem z hitlerowca­
mi masowch zbrodni na oby­
watelach polskich.
, Przebywający w tvm celu 
w Polsce prokurator F. Haber 
mehl, który oskarża w proce­
sie P .N. Mentena, oraz komi­
sarz J. Peters i inspektor D. 
Pasterkamo uczestniczyli przy 
wizji lokalnej dokonanej na 
terenie willi przy ul. Grottge­
ra 12 w Krakowie. Brali też 
udział orzy przesłuchaniu pol­
skich świadków w Krakowie 
i Warszawie. W Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce zaznajomio 
no ich z ostatnimi wynikami 
śledztwa w sprawie P. N. Men 
tena. (PAP)

Liban południowy

Ataki prawicowych 
formacji zbrojnych

Z Libanu południowego na­
pływają niepokojące doniesie­
nia o zaciętych starciach mię­
dzy antaSonistycznymi ugru- 
powanńami libańskimi i inter­
wencji izraelskich sił zbroj­
nych. Agencja UPI pisze, że w 
wyniku ataku prawicowych 
formacii zbrojnych, na miej­
scowość Jarin. kontro1 owaną 
przez lewice libańską. 20 osób 
noniosło śmierć, a tysiące opu­
ściło w nainiee swe domy, 
uciekając du Tyru, w oółnocno 
zachodnim Libanie. Cz°ść mię 
szkańców Jarin schroniła się w 
meczetach i szkołach.

Według palestyńskiej agen- i 
cji „Wafa” w ataku bojówek 
prawicowych na wioskę Jarin 
brał udział batalion wojsk ' 
izraelskich. Przed tą operacją I 
miejscowość została ostrzelana i 
przez artylerię izraelską. Na ' 
terenie wioski doszło do zacię­
tych walk między napastnika­
mi a oddziałami lewicy libań­
skiej i palestyńskiego ruchu 
oporu. (PAP)

Wyjście z impasu
ulsterskiego?

Londyński dziennik „Times” 
donosi w poniedziałkowym wy 
daniu, że rząd brytyjski nosi 
się z zamiarem powołania w 
Irlandii Północnej zgromadze­
nia konsultatywnego, co sta­
nowiłoby pierwszy etap na 
drodze do rozwiązania kryzy­
su ulsterskiego. (PAP)

,rKoziołki° płacą
W 1052 grze w dniu 3 lipca 

1977 r. odbyły się dwa losowania.
W I losowaniu stwierdzono: 

„czwórki po 16.300,— zł; „trójki 
premiowane” no 183,— zł; „trójki” 
po 83,— zł; „dwójki premiowane" 
po 26,— zł; „dwójki” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórkę z liczbą dodatkową” w 
wysokości 5.850,— zł; „czwórki” po 
5.850.— zł; „trójki premiowane" 
po 176.— zł; „trójki” po 76.— zh 
„dwójki oremiowane” po 26,— *ł>  
„dwójki” po 6,— zł.

Wysokość nowyższych wygra­
nych może ulec zmianie na sku­
tek ewentualnych reklamacji.

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In: | 

stytutu Meteorologii i Gospodarki | 
Wodnej przewiduje na dziś w ; 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
7 większymi przejaśnieniami, okre 
sami opady deszczu.

Temperatura minimalna 10 stor­
ni, maksymalna 20 stonni. WioW 
umiarkowane i dość silne z kie­
runków północno-zachodnich i za‘ 
cbodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowann 
nastenujree temoeraturv: w 
znaniu 23 stopnie, w Kaliszu ■ 
stopni, w Lesznie 23 stonnie, * 
Pile 22 stopnie; ciśnienie 750,5 M01' 
□ ■HSSBSSIBBEiSSOB

Dzisiejszy serwis informocyj^ 
opracował Andrzej Piechocki
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Polskie realia (XV)

Zgodność w

Nie wiem jak komu, ale mnie ten tytuł 
bardzo przypadł do gustu. I dlatego, że 
brzmiał zgrabnie, będąc bliski gry 

słów, i ze względu na trafność. JEDNOŚĆ 
DLA PRACY — PRACA DLA JEDNOŚCI, 
tak prezentował się nagłówek jednego z 
kwietniowych artykułów „Życia Warszawy”. 
W dziennikarskim skrócie zawarto nadzwy­
czaj aktualne hasło.

Tę samą mvśl można oczywiście wyrazić 
na sto innych sposobów, co nie zmienia 
istoty rzeczy, iż wszelkie nasze aspiracje — 
społeczne i najzupełniej prvwatne — wiązać 
powinniśmy i musimy właśnie z pracą, coraz 
efektywniejsza pracą, a o nia łatwiej we 
wspólnym działaniu, gdy człowiekowi towa­
rzyszy ooczucie zespolenia z innymi.

Wcześniej, chyba w zeszłym roku, przez 
czas newien popularyzowano zawołanie: li­
czy się każda para rąk, każda inicjatywa. 
Dotyczyło ono drogi, prowadzącej do powięk­
szania rezultatów społecznego trudu, do sku­
teczniejszego stawiania czoła bieżącym prze­
ciwnościom. Mvśl ta, dzisiaj tak samo celna 
jak w momencie jej rozpropagowania, wiąza­
ła się równie jasno jak tytuł publikacji sto­
łecznego dziennika — z utrwaleniem jedno­
ści naszego narodu wokół budowania Ojczy­
zny zasobnej, gospodarczo silnej, rozkwita­
jącej Domyślnością obywateli.

Gdyby wszyscy w Polsce rzetelnie wypeł­
niali swoje zawodowe i obywatelskie obo­
wiązki. pod wieloma względami byłoby nam 
łatwiej, w krótszym czasie osiągnęlibyśmy 
zamierzone cele i szybciej posuwali się na­
przód — powiedziano niedawno podczas naj­
wyższego gremium partyjnego w Warszawie. 
Oto i jądro sprawy: gdybv wszyscy. Po 
to, by wszyscy współdziałali możliwie 
najaktywniej w zapewnianiu pomyślnego 
Jutra, potrzebna jest zgodność ogółu Polaków 
w kwestiach natury zasadniczej. Stad przy­
wiązywanie przez kierownictwo partii duże­
go znaczenia do umacniania jedności narodu.

Faktycznie nie ustaje w naszym kraju, 
'trwający od z górą trzech dziesiątków lat, 
inspirowany przez partię, proces pozyskiwa­
nia obywateli dla socjalizmu, którego to 
procesu wvniki jawia się w postaci rosnącej 
moralno-politvcznej jedności Polaków. Jed­
ność ta zasadza się na trzech kanonach. Cho­
dzi o zbieżność interesów ekonomicznych, o 
świadome akceptowanie przez ludzi celów 
rozwoju gospodarczego i społecznego oraz o 
postawy członków społeczności, realizujących 
owe — akceptowane przez siebie — cele. Tak 
pojmowana jedność moralno-polityczna spo­
łeczeństwa jest najefektywniejszym sposo­
bem trwałej jego mobilizacji do działania, zaś 
socjalizm jest jędrnym ustrojem społecznym, 
w którym może być ona w pełni urzeczywist­
nioną.

Profesor Tadeusz Jaroszewski, dyrektor 
instytutu Filozofii i Socjologii PAN. wyraził 
w tej mierze (na VII Plenum KC PZPR) po­
gląd, iż chodzi o jedność w realizacji podsta­
wowych celów Frontu Jedności Narodu, ja­
kimi są umacnianie i rozwój socjalistycznej 
Ojczyzny, zapewnienie nam godnego miejsca 
w czołówce najbardziej rozwiniętych naro­
dów współczesnego świata, zbudowanie w

skali makro
Polsce rozwiniętego społeczeństwa socjalisty­
cznego. A przesłanką tej jedności — mówił 
dalej wybitny naukowiec — są strukturalne 
przemiany w kraju i związany z nimi proces 
powstawania socjalistycznego narodu, dla 
którego charakterystyczna jest zbieżność pod­
stawowych interesów głównych klas i warstw 
społecznych, — robotników, rolników, inteli­
gencji.

Przemiany, o których mowa, nie dokony­
wały się w naszym społeczeństwie spontani­
cznie; dotyczy to również kształtowania nowej 
świadomości społecznej. Czynnikiem stymu­
lującym i inspirującym była tu i pozostaje 
partia robotnicza, ongiś PPR, później i obec­
nie PZPR. Podwalin zaś polityki budowania 
jedności społeczeństwa należy szukać w okre­
sie hitlerowskiej okupacji, w latach walk o 
wyzwolenie kraju oraz odzyskania niepodleg­
łości w zmienionych granicach, niosących 
nam z sobą po wielu wiekach etniczną jed­
norodność.

To, że społeczeństwo polskie przestało być 
nękane konfliktami o podłożu klasowym, kie­
dy to sprzeczne interesy musiały wywoływać 
tarcia, walnie dopomogło w powstaniu trwa­
łej podstawy jedności narodowej. Głębokie 
zmiany społeczno-ekonomiczne w Polsce by­
ły podłożem dla stawania się naszego narodu 
narodem socjalistycznym ludzi pracy, a nad 
różnicami między grupami społecznymi domi­
nują obecnie wspólne cele i dążenia.

Zwróceni każdego dnia ku życiu prakty­
cznemu, ku wypełnianiu obowiązków zawo­
dowych," stawianiu czoła problemom z rodzin­
nego kręgu, na ogół nie zagłębiamy się w 
sferę teoretycznych uogólnień. A przecież 
czas, nasycony usilną pracą lecz zarazem o- 
kreślonymi treściami politycznymi, przynosi 
stałe pogłębianie narodowej jedności, obja­
wiającej się powszechną zgodnością co do 
zasadniczych celów, do których dążymy.

Niezwykle istotne dla pogłębiahia świado­
mości społecznej jest wysuwanie przez par­
tię na czoło spraw najważniejszych, łączą­
cych ogół rodaków, a zarazem eliminowania 
tego, co mogłoby przyczyniać się do powsta­
wania doraźnych choćby środowiskowych po­
działów i wiazać się z narażaniem na szwank 
należytego klimatu politycznego w kraju. Z 
tego względu godną przypomnienia iest mvśl 
profesora Andrzeja Kwileckiego, dyrektora 
Instytutu Socjologii UAM w Poznaniu, wy­
rażona na łamach „Trybuny Ludu”. Stwier­
dził on, iż obowiązkiem wszystkich jest da­
wanie rzetelnego świadectwa naszemu kra­
jowi. Donosami na własne państwo, kierowa­
nymi za granice, nie rpzwiąże się ważnych 
problemów rodzinnegb kraju i nie przyspie­
szy jego rozwoju.

Przywódca naszego narodu mówił niedaw­
no: jedność jest głównym źródłem wszyst­
kich naszych osiągnięć — fundamentem, na 
którym opierają się siła i rozwój Ojczyzny, 
gwarancją pomyślnej przyszłości Polski i Po­
laków.

To najprawdziwsza prawda. Zgodność bo­
wiem jest równie budująca w rodzinie, jak w 
społeczeństwie.

WIESŁAW PORZYCKI

Maszyny, które nie pójdą na złom

Niegospodarność 
wsparta przepisami

Przeznaczają na złom 
takie maszyny, któ­
re mnie byłyby jesz­

cze przydatne przynajmniej 
kilka lat — żalił się ten i ów 
rolnik na Kombinat Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w 
Naramowicach pod Poznaniem. 
Źródłem tych narzekań był 
fakt, że w ciągu jednego ro­
ku kombinat spośród wycofa­
nych z eksploatacji 177 ma- 
•szyn zaledwie trzy sztuki 
przeznaczył do sprzedaży. 
Pozostały sprzęt został na 
tomiast objęty kasacją. Po­
lega ona na tym, że maszyny 
w całości lub bez wymąptowa 
nych zespołów części „idą” na 
złom. Czy nie uchybia to zasa­
dom gospodarności?

v To pytanie nasuwające się 
po zestawieniu liczb maszyn 
— sprzedanych i skasowanych 
— było motywem przewod­
nim badań, które przeprowa­
dziła niedawno Prokuratura 
Rejonowa Poznań — Stare 
Miasto. M. in. stwierdziła, że 
w niejednym państwowym 
gospodarstwie rolnym wycofy 
wanie sprzętu odbywa się po­
dobnie jak w Naramowicach. 
Na przykład Kombinat w 
Chwalibogowie skasował 85 u- 
rzadzeń i nie sprzedał ani jed 
nego. W rezultacie takiej 
praktyki w okresie od czerw­
ca 1975 roku do końca maja 
ubiegłego roku PGR-y podle­
głe Zjednoczeniu Państwo­
wych Przedsiębiorstw Gospo­
darki Rolnej w Poznaniu sprze 
dały 474 maszyny, nato­
miast skasowały 3 236 maszyn. 
Działo się tak dlatego, że 
PGR-y zbędny im sprzęt zby 
wały jedynie za pośrednic­
twem składnic Wojewódzkie­
go Związku Gminnych Soół- 
dzielni w Poznaniu. Kwalifi­

kowały tedy do sprzedaży, ta­
kie maszyny, na które skład­
nice zgłaśzhły zapotrzebową 
nie. To zapotrzebowanie był 
zaś — i jest nadal — niewiel­
kie, dostosowane tylko do po­
wierzchni magazynowej skłac 
nic, a nie do zainteresowani^ 
rolników nabyciem maszyn 
które po remoncie mogłyb' 
być całkiem niezłe.

Oczywiście, nie ma prze 
szkód, by PGR-y same sprze­
dawały sprzęt — dla nich zbęr 
ny, a dla innych — przydat­
ny. Na takim stanowisku sta 
nęła Prokuratura nie zado 
walając się faktem, że sposób 
i rozmiary kasacji — z for­
malnego punktu widzenia — 
nie naruszały obowiązują­
cych przepisów. Wystąpienie 
prokuratorskie, skierowane do 
Zjednoczenia PGR w Pozna­
niu, podkreślało więc, że prak 
tvka pozbywania się wyeks­
ploatowanego sprzętu — .zna­
czna część na złom — kolidu­
je z zasadami oszczędnego gos 
podarowania. Temu stwierdzę 
niu towarzyszyła sugestia, bv 
PGR-y same organizowały od 
powiednio zlokalizowane punk 
ty sprzedaży lub giełdy zbęd­
nych im maszyn lub części.

W rzeczowej odpowiedzi 
Zjednoczenia czytamy m. in.:

„Tryb postępowania zmie­
rzający do kasacji urządzeń 
rolniczych stosowany przez 
Zjednoczenie — jakkolwiek 
zgodny z przepisami — wyma 
ga oceny z punktu widzenia 
zasad gospodarności. W zwią­
zku z tym Zjednoczenie roz­
waży możliwość przeprowadzę 
nia takiej likwidacji urządzeń^

[Dokończenie nh str. 4'

MICHAŁ ŁUCZAK

STANISŁAW DURCZEWSK1 

elektryk samochodowy w le­
szczyńskim oddziale PKS.

Pracuje w tym zakładzie be: 
przerwy od 1955 roku. Niew' 
stannie doskonali swoje kwal' 
fikacje, jest również wycho; 
wawcą licznego grona młody cl 
elektryków. Stanowi wzór su 
mienności, zdyscyplinowania
koleżeństwa. (tt

Z KSIĄŻKAMI
Mały słownik francusko-polski i 

polsko - francuska, opracowany 
przez Ludwika Szwykowskiego i 
Jerzego Tomalaka, wydawnictwo 
Wiedza Powszechna wyd. V, War 
szawa, str. 344, 110 zł.

Irena Arctowa — „Rasem esy 
osobno”, zasady pisowni łącznej 
rozdzielnej ze słownikiem, wyd. IX 
wydawnictwo Wiedza Powszechna 
Warszawa 1976, str. 158, 10 zł.

Janina Siwkowska — „Kochanek 
Justyny w Warszawie”, zbiór szki 
ców o dawnej Warszawie opar­
tych na dokumentach, wyd. II, 
wydawnictwo Książka 1 Wiedza, 
Warszawa 1977, str. 581, 100 zł.

Aleksander Kasznik — „Abd el- 
Kadar 1808-1883”, geneza nowożyt­
nej Algierii, Wydawnictwo Osso­
lineum, Wrocław 1977, ilustracje 
mapki, str. 217, 30 zł.

Romuald Gutt — „O zdrowych 
chorych”, pamięci profesorów Wy 
działu Lekar^ciego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, Wy­
dawnictwo Literackie, Kraków 
1977, Mustracje, str. 152, 25 zł.

MARIAN SZPUREK 

robotnik w Stadninie Koni 
Zołędnica w gminie Rawicz 
(woj. leszczyńskie).

Pracuje w fermie młodego 
bydła. Najlepszym dowodem 
jego umiejętności oraz sumień 
noś ci w pracy zawodowej — 
są dzienne przyrosty na wa-: 
dze każdego z 240 cieląt: śred*: 
nic o 820 gramów. Jest cenio­
nym działaczem społecznym, 
zwłaszcza za liczne inicjatywy 
czynów. (tt)

Nie trzeba zaglądać do ka 
lendarza, wystarczy od­
wiedzić dworce kolejo­

we, by przekonać się, że sezon 
wakacyjno — urlopowy w peł 
ni. Kolejki przed kasami, 
szturm po miejsca w pocią­
gach, tłok na peronach. Urlo­
powy szczyt jest kłopotliwy, 
dla kolei większości krajów 
świata, u nas jednak kłopoty 
z podróżowaniem mamy nie 
tylko w sezonie wakacyjnym 
Wprawdzie statystycy obliczy 
li, że przeciętny Polak podró­
żuje koleją — jeśli liczyć nie- 
mowlęta, a także tych, którzy 
nie ruszają się w ogóle ze 
swego miejsca zamieszkania 
7- 33 razy w roku, faktycznie 
jednak pokaźna rzesza dojeż­
dżających do pracy i do szkół 
podróżuje oc najmniej dwa ra 
zy dziennie. Przyzwyczaili się 
już, albo raczej są bezsilni wo 
bęc wielu niedomagań kolej­
nictwa, które wciąż nie może 
zapewnić sprawnych, a zwła­
szcza punktualnych dojazdów 
do pracy i do szkół.

Latem sytuacja zmienia się 
gwałtownie, bo nie trzeba wo 
^ić do szkół młodzieży, za to, 
Poczynając od czerwca aż do 
Września, trwa wielki exodus 
Polaków, którzy ruszają na 
bliższe lub dalsze wypady nad 
niorze, w góry, a ostatnio co- 
raz częściej za granicę. Zna­
mienne, że mimo gwałtowne- 
8° rozwoju motoryzacji indy- 
'Widualnej, obserwujemy dość 
zaskakujące zjawisko: nieco 
spadły dojazdy do pracy i 
szkół, natomiast znacznie 
zwiększyły się podróże na dal 
sze odległości, choć przecież 
Właśnie samochody osobowe 
Powinny przejąć znaczną część 
'cb przewozów. Charakterv- 

JA-czna jednak jest zmiana na 
gżenia ruchu. Przejazdy do 
Pęacy w lipcu maleja w po­
gnaniu np. do listopada o

21 procent, natomiast przejaz­
dy dalekobieżne są o 41 pro­
cent wyższe. Natomiast w dni 
szczytów komunikacyjnych, a 
więc na początku i w połowie 
miesięcy wakacyjnych, prze­
jazdy dalekobieżne wzrastają 
o 70 procent. Właśnie w sto­
sunku do tych szczytowych po 
trzeb, mimo zwiększonych os 
tatnio dostaw taboru, braku-

Podróże kształcą i... 

Niedole pod semaforem
je, jak się oblicza, prawie 
1000 wagonów.

Próbuje się więc w tym ok­
resie dokonywać różnego ro­
dzaju przerzutów taboru na 
najbardzeij obciążone trasy, 
zmniejsza się składy w ruchu 
lokalnym po to, by uruchomić 
dodatkowe pociągi do ośrod­
ków wczasowo — turystycz­
nych. W tym reku znacznie 
ograniczono liczbę wydzielo­
nych pociągów kolonijnych, 
natomiast znaczną część dzie­
ci na kolonie przewozi się w 
wagonach rezerwowanych do 
tego celu w normalnych skła­
dach pociągów. Budzi to zro­
zumiałe protesty podróżnych, 
gdyż z natury rzeczy mniej 
jest miejsc dla normalnego pa 
sażera, który nie zdobył miej­
scówki w ekspresach i wyru­
sza w drogę ogólnie dostęp­
nymi pociągami.

Kłopoty. wynikające z bra­
ku taboru są jeszcze pogłębia 
ne wskutek niedostatecznej 
troski o należyte utrzymanie 
wagonów, brakuje bowiem wa 
runków, zwłaszcza stanowisk 
naprawczych, a większość sta 
cjd postojowych nie została do 
stosowana pod względem

technicznym do właściwej ob 
sługi i konserwacji wagonów. 
Tylko 10 stacji tego typu po­
siada myjnie do zewnętrzne­
go mycia taboru i to jedynie 
w okresie letnim.

Podróżni jeżdżą więc nie­
zbyt wygodnie w wagonach 
źle utrzymanych i nde zawsze 
w pełni wyposażonych, a do 
tego nigdy nie mają gwaran-

męczą

cji, że pociąg dojedzie pun­
ktualnie. Gdyby bowiem zsu­
mować zarejestrowane tylko 
opóźnienia i gdyby obarczono 
nimi jeden skład, to okazało- 

*by się, że pociąg taki przyje­
chałby z cpóźnieniem około 7 
lat. Taka jest bowiem suma 
opóźnień pociągów pasażer­
skich w 1976 r. Różne są tego 
przyczyny. Nieprzewidziane o- 
graniczenia prędkości, zbyt 
późne otwarcie semafora i zda 
rzające się awarie oraz uster­
ka w urządzeniach. Znamien­
ne, że największe opóźnienia 
dotyczą właśnie pociągów da­
lekobieżnych. Wszelkie zresz­
tą oficjalne statystyki wskazu 
jące, że większość pociągów 
kursuje punktualnie, jakoś nie 
trafiają do przekonania.

Ostatnio kierownictwo na­
szego kolejnictwa, zdopingo­
wane zresztą postulatami spo 
łeczeństwa, a także decyzja­
mi najwyższych władz partyj 
nych, podjęło program uspraw 
nienia ruchu pasażerskiego. 
Obejmuje on wszystkie ele­
menty składające się na ja­
kość obsługi pasażerów, funk- 
cjonowanie wszystkich ogniw, 
a więc zarówno warunki pod 
różowania, punktualność, jak 

i kulturę obsługi. Sprawą we­
wnętrzną kolejnictwa są więc 
takie poczynania, aby wszyst­
kie ogniwa funkcjonowały na 
leżycie. St^d też program mu­
si objąć działanie i maszyni­
stów i dyżurnych ruchu i ka­
sjerów i sprzątaczek. (Zdarza 
się niejednokrotnie, że zacho­
dzi potrzeba wykazania więk 
szej operatywności. Bywa bo­
wiem, że obsługa dworca mu­
si się dowiadywać od pasaże­
rów — i to za pośrednictwem 
także „Głosu” — iż np. do po 
ciągu lokalnego za mało pod­
łącza się wagonów, by mogli 
do niego zmieścić się wszyscy 
pragnący nim odbyć podróż 
pasażerowie).

Zasadniczą jednak sprawą 
jest przestrzeganie rozkładu 
jazdy, który powinien stać się 
żelaznym prawem kolejnictwa.

Kilka okoliczności sprzyja 
poprawie ruchu pasażerskie­
go. Dyskontować trzeba i mo 
dernizację nawierzchni kilku 
linii magistralnych, rozlegle 
prace nad elektryfikacją ko­
lei, i korzystniejsze zmiany w 
strukturze taboru, jako że 
przybywa coraz więcej nowo­
czesnych jednostek. Stąd ko­
nieczność wzmożenia dyscypli 
ny, a przede wszystkim usu­
nięcie wielu zaniedbań, które 
nie wymagają nakładów finan 
sowych, lecz wiążą się z kul­
turą obsługi, z poczuciem cbo 
wiązkowości.

Kierownictwo resortu podję 
ło na wiosnę decyzję, która zo 
bowiązuje poszczególne służby 
do usprawnienia pracy trans­
portu kolejowego w ruchu pa 
sażerskim. Wyznaczono dokład 
nie terminy realizacji poszczę 
gólnych zadań. Sądząc jednak 
z powszechnej obserwacji, e- 
fekty wciąż nie są proporcjo­
nalne do społecznych oczeki­
wań.

MARCIN RYBAK

Kraj Rad - krajem muzeów

Przeszło 1400 państwo­
wych placówek muzeal­
nych działa obecnie w 

Związku Radzieckim. Liczba 
ta oczywiście nie obejmuje ty 
sięcy tego typu placówek przy 
organizacjach i towarzys­
twach społeczno-kulturalnych, 
zakładach pracy, szkołach i in 
nych instytucjach. Muzeum 
państwowe znajduje się nie­
mal w każdym obwodzie. Wiel 
kie kolekcje Kraju Rad cieszą 
się zasłużoną sławą i popular­
nością również za granicą.

Zbiory muzeów Związku Ra­
dzieckiego gromadzą ok. 50 
min eksponatów o wielkiej 
wartości artystycznej i histo­
rycznej. Jedno tylko Państwo­
we Muzeum Historyczne, zało­
żone przed przeszło 100 laty, 
zebrało kolekcję liczącą już 
ponad 4 min pozycji katalogo­
wych. Przechowywane są one 
w siedzibie tego muzeum w 
Moskwie oraz w jego filiach, 
m. in. w Nowodziewiczym Mó- 
mastyrze, a także w Soborze 
Pokrowskim i cerkwi w Niki- 
tinkach. W Centralnym Muze­
um Rewolucji ZSRR zebrano 
ponad milion pamiątek z walk 
i zwycięstw narodu radzieckie­
go. Około 500 000 dokumentów 
i fotografii, 50 000 dzieł sztuki 
i wiele innych obiektów zare­
jestrowano w zbiorach Cen­
tralnego Muzeum Armii Ra­
dzieckiej. Prawie półmiliono­
wymi zbiorami dysponuje Mu­
zeum im. Bachruszyna (teatral 
ne) i im. Glinki. To ostatnie po 
święcone kulturze muzycznej 
szczyci się bogatą kolekcją in­
strumentów.

Zbiory muzeów radzieckich 
stale rosną. Tylko w latach 

1975—1976 muzea Rosyjskiej 
Federacji wzbogaciły się o prze 
szło milion nowych nabytków, 
muzea Ukrainy — o blisko 
200 000, Gruzji — o 110 000, Ka 
zachstanu o 50 tysięcy. Po­
dobnie powiększały się też za­
soby muzeów w innych repu­
blikach. .

W ostatnich latach wzrosła 
również znacznie powierzch­
nia ekspozycyjna. W latach 
1971—1975 powiększyła się ona 

.o 60 000 metrów kwadrato­
wych, osiągając łącznie 500 000 
metrów kwadratowych. Waż­
nym wydarzeniem w życiu ca­
łego Kraju Rad stało się ot­
warcie leninowskich komolek- 
sów muzealnych w Ulia- 
nowsku i Szuszenskoje oraz 
otwarcie Muzeum W. Le­
nina w Taszkiencie. Nowe bu­
dynki otrzymały muzea w Do­
niecku, Czernichowie. Dnie- 
propietrowsku. Ufie. Wilnie i 
innych miastach. W Moskwie 
rozpoczęto prace przy budo­
wie nowego gmachu Państwo­
wej Galerii Obrazów ZSRR.

Nic więc dziwnego, że przy 
tak szerokim rozmachu organi 
zacyjnvm z roku na rok wzra­
sta frekwencja w salach mu­
zealnych. W 1976 r. muzea od­
wiedziło ok. 14Q min osób.

W ostatnich latach szczegól­
nie cenną działalność nauso- 
wo-wychowawczą prowadziły 
muzea radzieckie w związku z 
obchodami 100 rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Lenina, 50 
rocznicy powstania Związku 
Radzieckiego, 30 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem. Obec­
nie muzea Kraju Rad włąęzy- 
ły się w obchody 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. (PAP)
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Badania skutków Pomoc materialna państwa dla rodziny

j działania pestycydów
W poznańskim Instytucie 

: Ochrony Roślin oddano do u- 
; iytku zespół nowoczesnych la- 
' moratoriów przeznaczonych 
। fila zakładu, zajmującego się 

jadaniem skutków działania 
if stosowanych powszechnie śród 

<ów chemicznych (pestycy- 
I; Sów) i ich pozostałości w ro- 

Jlinąch, glebie i wodzie. Wy- 
raiki tych badań mają olbrzy- 

.' nie znaczenie dla ochrony śro 

.'łowiska przed skażeniem i 
zdrowia ludzi oraz pozwalają 
na podejmowanie skutecznych 
i iziałań zapobiegawczych.

Kraj nasz włączony został 
programu tych badań, pro 

,’vadzonych przez wvspecjalizo 
’ftvane agendy ONZ. Reąlizu- 
Me go od 6 lat właśnie Insty- 

;ut Ochrony Roślin w Pozna- 
(niu, który poprzez sieć swych 

> mlacówek na obszarze całego 
■ ?raju prowadzi badania nad 

środkami ochrony roślin przed 
. chorobami i szkodnikami

PAP
। ””

f Niegospodarność 
wsparta przepisami

Dokończenie ze str. 3
'1 ‘rolniczych, aby wyeliminować 

ś kasacji, a następnie złomo- 
\ wania zużyte maszyny rolni­

cze, które — po odpowiedniej 
laprawie — mogłybv być przy

1 ^atne w pracy drobnych gos- 
1!:oodarstw rolnych.
i ■ Uwagi Prokuratury i żarnie 

■ t*zenia Zjednoczenia są wpro­
wadzone w życie, czego przy- 

. 'kładem jest organizowanie 
przez Kombinat PGR w Ka- 

’ polewie punktu, w którym bę 
'"Ją gromadzone przeznaczone 

’io kasacji maszyny rolnicze 
ią następnie sprzedawane oko- 

1 licznym rolnikom”.
' Odpowiedź Zjednoczenia 

[;iwńadczy o tym, że problem 
i potraktowano, jak na to zasłu 
- -guje. Można więc snodziewać 
: ?ię zmian w dotychczasowej 
coraktyce, zarazem nasuwa sie 
'myśl, czv podobnego posteno- 

;'wapia nie należy zastosować 
:t w ihnvch działach naszej gos 
Toodarki — tam, gdz;e istnie­
nia po temu stosowne warun- 
> ■ ki.

MICHAŁ ŁUCZAK

Dalszy postęp w usługach 
dla rolników indywidualnych

Na posiedzeniu Rady Głów- 
!;:nej CZKR, które odbyło się 
,:4 bm. w Warszawie,, oceniono 

działalność w latach 1973—76 
tej powszechnej, społeczno-za­
wodowej organizacji rolników 

; oraz omówiono przebieg przy- 
! gotowań do zapowiedzianego 

na jesień br. VI Krajowego 
Zjazdu Kółek Rolniczych i za 

’ dania kółek na najbliższy 
okres.

' Wzrost oddziaływania kółek 
’ rolniczych na postęp społecz- 
j no-produkcyjny na wsi, wyra- 
■ żał się w ostatnich latach rn. 
‘ in. rozszerzaniem i unowocześ- 
: nieniem usług dla rolników in 
, dywidualnych oraz podjęciem 
> innych przedsięwzięć upow- 
’ szechniających bardziej postę- 
■ powe metody gospodarowania 

i oświatę rolniczą. Np. w roku 
' minionym kółkowymi maszy­

nami rozsiano ponad 18 min 
top nawozów i wanna. tj. blis­
ko 3-krotnie więcej niż w 1972 
roku. Usługi przy zbiorze traw 
i zielonek rozszerzono w latach 
1972—76 o 275 procept.

W tegoroczne żniwa spółdziel 
nie kółek rolniczych zamierza­
ją zebrać zboża z ponad 2 8 min 
ha chłopskich pól, w tym z 
przeszło 1 min ha kombajna­
mi, których posiadaia one już 
ponad U 000. Znacznie, bo pra­
wie 2-krotnie, wzrósł areał

(

, HUMOR I SATYRA

Ponad 70000 osób korzysta, 
z funduszu alimentacyjnego

Fundusz alimentacyjny, 
wprowadzony z górą 
dwa lata temu, był zu­

pełną nowością w polskim u- 
stawodawstwie. Musiało więc 
upłynąć trochę czasu, zanim 
upowszechniła się informacja 
o możliwościach korzystania z 
tej formy pomocy material­
nej państwa dla rodziny. Sta­
ły wzrost wypłat z funduszu 
alimentacyjnego dowodzi, że 
instytucja ta coraz bardziej 
przyjmuje się w praktyce. W 
końcu 1976 roku korzystało z 
niej już blisko 73 000 osób, o 
prawie 25 000 więcej niż w 
grudniu 1975 r., w pierwszym 
roku funkcjonowania fundu­
szu. Łączna kwota wypłat z 
„banku alimentów” wyniośli 
w 1976 roku 331 min zł.

W ostatnich miesiącach no 
tuje się dalszy wzrost napły­
wu wniosków o świadczenia z 
funduszu: w końcu maja br. 
korzystało z nich już prawie 
76 000 osób. Przyczyniła się

Nowy rzqd 
hiszpański

Premier Adolfo Suarez zakoń­
czył kompletowanie swego nowe 
go gabinetu. W poniedziałek na 
ostatnim posiedzeniu dotychczaso 
wego rządu pod kierownictwem 
Adolfo Suareza zatwierdzono u- 
tworzenie nowych ministerstw i 
likwidację innych.

W nowym gabinecie A. Suareza 
tekę wicepremiera i ministra ob­
rony, otrzyma przypuszczalnie ge 
ncrał Manuel Gutierrez Mellado, 
wicepremiera odpowiedzialnego 
za sprawy gospodarki prof. En- 
rigue Fuentcs Quintana, a na 
stanowisku ministra spraw zagra 
nicznych pozostanie Marcelino 
Oreja. Rząd składać się ma wy­
łącznie z polityków partii two­
rzących koalicję centrową, którą 
Adolfo Suarez poprowadził do wy 
borów powszechnych w dniu 15 
czerwca br. (PAP)

chłopskich zbóż objętych usłu 
gami kompleksowymi; wykona 
się je w br. na około 400 000 ha 
zbóż i blisko 50 000 ha rzepa­
ku.

Programy działalności tere­
nowych ogniw kółek rolni­
czych na najbliższe lata wypia 
cowane zostały podczas kam­
panii sprawozdawczo - wybor­
czej, którą zakończyły w czer- 
wcu br. wojewódzkie zjazdy 
kółek rolniczych. Za najważ­
niejsze zadania SKR-ów uzna­
no dalszy szybki rozwój usług 
oraz poprawę ich jakości i ter­
minowości. Należy znacznie 
efektywniej gospodarować po­
siadanym sprzętem technięz- 
nym, gdyż dotychczas wystę­
pują w tym zakresie duże róż­
nice między poszczególnymi 
gminami i województwami. W 
roku ubiegłym np. w kilku wo 
jewództwach, m. in. w ostro­
łęckim, zamojskim i radom­
skim, kombajn „Bizon” prze­
pracował średnio w żniwa c 
blisko 100 godzin mniei niż we 
włocławskim i bydgoskim, 
gdzie maszyny te były najle- 
piei wykorzys+ane-

Na posiedzeniu Rady Głów­
nej dyskutowano również pro­
jekt znowelizowanego statutu 
tej organizacji ,którv przedsta 
winnv zostanie na VI Zjeżdzie 
CZKR. (PAP) 

do tego w dużym stopniu de­
cyzja o wprowadzeniu z po­
czątkiem br. nowych zasad o- 
bliczania dochodów rodzinnych 
upoważniających do pomocy 
alimentacyjnej państwa. Przy 
pomnijmy: obowiązuje tu gór 
na granica 1 400 zł miesięcz­
nie na członka rodziny. Obec 
nie przy obliczaniu tych do­
chodów nie bierze się pod u- 
wagę szeregu składników do­
tychczas uwzględnianych, jak 
np. wynagrodzenia za pracę 
w godzinach nadliczbowych, 
wypłat z funduszu mistrza, 
nagród jubileuszowych i in­
nych. Szczególnie istotnym, bo 
dotyczącym niemal wszystkich 
zainteresowanych postanowie­
niem jest wyłączenie z tych 
obliczeń zasiłków rodzinnych. 
Zasiłki te, jak wiadomo, wy­
płaca się w podwyższonej 
wysokości przy dochodach na 
osobę do 1 400 zł miesięcznie.

Ostatnia decvzja w znacz­
nym stopniu rozszerzyła za­

Kosztowny udział 
W. Brytanii w EWG
Jak wynika z opublikowa­

nych danych statystycznych 
wkłady brytyjskie do budżetu 
EWG rosną stale i są mniej­
sze od wołat, czynionych na 
rzecz W. Brytanii przez różne 
instytucje Wspólnego Rynku.

W tym roku W. Brytania 
wpłaci na wspólne cele EWG 
kwotę ponad 736 milionów 
funtów szterlingów, a uzyska 
zaledwie 295 milionów. W po­
równaniu z ubiegłym rokiem, 
brytyjskie wpłaty do Wspól­
nego Rvnku wzrosły prawie o 
200 milionów funtów.

Szybko rosnące obciążenia 
brytyjskiego budżetu wpłata­
mi na rzecz EWG są krytyko­
wane nawet w kołach rządo­
wych Londynu. (PAP)

Z prac komisji sejmowych
Kodeks Postępowania Ad­

ministracyjnego reguluje istot 
ną dziedzinę praktycznego u- 
rzeczywistniama praw obywa 
teli oraz stosunków między 
nimi a organami administra­
cji państwowej. Uchwalony 
przed 17 laty kodeks zacho­
wał swe podstawowe walory 
społeczne i prawne, równo­
cześnie jednak niektóre jego 
unormowania dojrzały do 
nowelizacji, stosownie do prze 
mian społeczno-politycznych 
i gospodarczych, jakie w tym 
okresie nastąpiły.

Główny Urząd Ceł informuje

Przepisy celne CSRS
Coraz więcej naszych turystów 

odwiedza Czechosłowację. Warto 
więc przypomnieć, że od cła przy 
wozowego w tym kraju wolne są 
przedmioty osobistego użytku, a 
zwłaszcza: odzież, bielizna, obu­
wie, przybory toaletowe, sprzęt 
'portowo-turystyczny, gramofon, 
magnetofon, odbiornik radiowy, a-, 
parat fotograficzny i kamera fil­
mowa oraz 5 rolek błon fotogra­
ficznych i do 100 m wąskiej taś­
my filmowej. Do CSRS wolno przy 
wozić bez da również środki spo­
żywcze w ilościach niezbędnych na 
czas podróży i pobytu w CSRS, 
lecz nie więcej niż 3 kg; napoje 
alkoholowe (wina 2 1. i innych na 
pojów alkoholowych do 1 1.), 230 
szt. papierosów lub odpowiadają­
ce tej normie inne wyroby tyto­
niowe. Bez cla można przywozić 
do CSRS oraz wywozić stamtąd u- 
pominki o łącznej wartości do 300 
koron.

Natomiast zakazane jest przy­
wożenie do CSRS: znaczków i in­
nych walorów filatelistycznych nie 
odpowiadających zasadom wymia­
ny filatelistycznej z zagranicą o- 
raz towarów, których ilość lub cha 
rakter może świadczyć o przezna 
czeniu handlowym. Nie wolno też 
przywozić do CSRS spirytusu.

Zakazem wywozu z CSRS obję­
te są: mięso, ryby, drób oraz prze 
twory z nich, masło, sadło, tłusz^ 
cze roślinne, konserwy mleczne (w 
tym mleko w proszku), ryż, cu­
kier, owoce suszone i wszelkie o- 
woce południowe, wyroby tekstyl 
ne dla niemowląt, bielizna tryko­
towa i szyta z różnych tkanin, o- 
dzież trykotowa ,wyroby pończosz 

tem krąg uprawnionych do 
świadczeń z funduszu alimen 
tacyjnego, utworzonego w in­
tencji przyjścia z pomocą tym 
rodzinom, którym żyje się naj 
trudniej.

Przejęcie przez państwo wy 
płat alimentów osobom do 
nich uprawnionym, a nie bę­
dącym w stanie ich uzyskać, 
w żadnym razie nie oznacza 
uwolnienia opornych dłużni­
ków od tego obowiązku. To 
właśnie państwo stało się ich 
wierzycielem, o znacznie lep­
szych możliwościach egzekwo 
wania uprawnień rodziny, niż 
bezradna nieraz kobieta czy 
stary ojciec. Zgodnie z usta­
wą o funduszu alimentacyj­
nym, dłużnik musi obecnie 
zwrócić ZUS nie tylko kwotę 
wypłaconą rodzinie, ale i po­
nieść koszta związane z przy­
znaniem i wypłatą tych świad 
czeń. Obowiązki te państwo­
wemu wierzycielowi uda je się 
egzekwować coraz skuteczniej.

PAP

Kryzys polityczny 
w Turcji

Prezydent Turcji, Fahri Ko 
roturk powierzył w poniedzia 
łek wieczorem byłemu pre­
mierowi Suleymanowi Demi- 
relowi misie utworzenia nowe 
go rządu. Stało się to koniecz 
ne, gdyż w niedzielę konser­
watywno-prawicowa więk­
szość opozycyjna odmówiła 
udzielenia poparcia programo 
wi rządowemu premiera Bu- 
lenta Ecevita. Ecevit sformo 
wał swój mniejszościowy ga­
binet 21 czerwca po wyborach 
parlamentarnych, w których 
zwyciężyła kierowana przezeń 
Partia Ludowo-Republikań- 
ska, nie uzyskał jednak w par 
lamencie przewagi nad blo­
kiem partii prawicowych.

* PAP

Z postępami prac przygoto 
wawczych do projektu nowe 
lizacji KPA zaznajomiły się 
4 bm. na wspólnym posiedzę 
niu dwie komisje sejmowe: 
Prac Ustawodawczych oraz 
Administracji, Gospodarki Te 
renowej i Ochrony Środowu- 
ska.

Na posiedzeniu przedsta­
wiono wyniki prac podko­
misji, która wszechstronnie 
badała te zagadnienia. Zebra 
no materiały potwierdziły ce 
lowość nowelizacji kodeksu.

PAP

nicze (z wyjątkiem pończoch dam 
skich z poliamidu), odzież dziecię 
ca, wierzchnia, wszelkie obuwie, 
tkaniny pluszowe i flanelowe o- 
raz welwety, wyroby ze złota, o- 
pony i dętki, benzyna (z wyjąt­
kiem ilości znajdującej się w ba­
ku pojazdu).

Wywóz z CSRS wyrobów tytonio 
wych importowanych, kołder, rę­
kawiczek skórzanych, leżaków i 
pontonów, sztućców i naczyń ze 
siali nierdzewnej, szkła szlifowane 
go, materiałów instalacyjno-elek- 
trycznych oraz materiałów budów 
lanych — może nastąpić jedynie 
ped warunkiem uzyskania odpo­
wiedniego zezwolenia urzędu cel­
nego CSRS oraz po opłaceniu cła 
w wysokości 100 proc, wartości 
przedmiotów.

Walutę czechosłowacką można 
przywozić do CSRS oraz wywozić 
z tego kraju tylko do kwoty 600 
koron w gotówce, a ponad tę ilość 
— jedynie w czekach. Legalność 
nabycia waluty powinna być po­
twierdzona dokumentem wystawio 
nym przez upoważniony punkt 
sprzedaży w Polsce.

Przy tranzycie przez CSRS na­
leży przestrzegać obowiązku ustne 
go zgłaszania władzom celnym te 
go państwa wszystkich przewożo­
nych przedmiotów oraz środków 
jpłatniczych. Zgłoszenie to powin­
no nastąpić zarówno przy wjeź- 
dzie, jak i wyjeździć z Czechosło 
wacji. Chodzi szczególnie o zgla/ 
szanie takich wartościowych przed 
miotów jak: biżuteria, radioodł/ioii 
niki, magnetofony, instrumenty 
muzyczne, a także sprzęt turystycz 
ny. (PAP)

E. Babiuch przyjął działaczy 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR — Edward 
Babiuch przyjął 4 bm. przed­
stawicieli nowo wybranego za­
rządu Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, z jego prezesem 
Bolesławem Kapitanem na cze 
le. W skład delegacji wchodzi­
li: Wiesław Adamski, Walde­
mar Baszanowski, Stanisław 
Drążdżewski, Łukasz Jedlew- 
ski, Henryk Rafalski, Marian 
Renke i Bohdan Tomaszewski.

Działacze poinformowali E. 
Babiucha o przebiegu niedawne

Siatkarze Szczecina
wygrali turniej w Pile

Przez kilka- dni w Pile trwały roz 
grywki siatkówki juniorów w ra­
mach eliminacji strefowej przed 
tegoroczną spartakiadą, W zawo­
dach wzięły udział reprezentacje 
Poznania, Leszna, Szczecina, Go­
rzowa Wlkp., Zielonej Góry i Pi­
ły.

Bezkonkurencyjną drużyną oka­
zała się reprezentacja Szczecina, 
która wygrała wszystkie swoje 
spotkania, tracąc zaledwie trzy 
sety w całym turnieju. Zespół ten 
w ostatnim meczu pokonał naj­
groźniejszego rywala siatkarzy z 
Gorzowa Wielkopolskiego w sto­
sunku 3:1 (15:1, 8:15, 15:8, 15:6) W 
walce o trzecie miejsce niespodzie

Rekord Polski
w mistrzostwach okręgu

W czasie rozgrywanych w Po­
znaniu zawodow pływackich o mi 
s'rzostwo okręgu najlepszy wy­
nik uzyskał Piotr Gaik na 400 m 
stylem dowolnym. Zawodnik War 
ty uzyskał czas 4.25,0 i tym sa­
mym został nowym rekordzista 
Polski w kategorii juniorów. Z 
rekordami okręgu rozprawiła się 
także M. Gulatowska z Lecha, 
którą na 400 m stylem dowolnym 
uzyskała czas 4.41,8 a na 100 m 
dowolnym 1.03,4.

W poszczególnych konkuren­
cjach osiągnięto następujące wy­
niki :w grupie kobiet: 400 zmien­
nym — 5.33,2 — E. Borysiak z War 
ty; 100 grzbiet — 1.15.3 — E. Bo­
rysiak z Warty; 800 m dowolnym — 
2.21,9 — J. Chudzińska z Wbity; 
129 klasycznym — 1.22,6 — J. 
Skrzypczak z Lecha; 100 motylko 
wym — 1.12,0 — M. Gulatowska z 
Lecha; 200 grzbiet — 2 39,4 — E. 
Borysiak z Warty; 200 klasycznym 
— 2.55,6 — J. Skrzypczak z Lecha; 
200 motylkowym — 2.42,0 — E. Bo­
rysiak z Warty; 800 dowolnym —

Nowy rekord świata 
radzieckiego skoczka
Fenomenalny rekord świata usta 

nowił w skoku wzwyż młody sko 
czek radziecki Władimir Jaszenko. 
Podczas meczu lekkoatletycznego 
juniorów USA — ZSRR w Rich­
mond (Wirginia) 18-letni student 
przeszedł wysokość 233 cm, bijać 
dotychczasowy rekord Amerykan! 
na Dwighta Stonesa o 1 cm. Trzy 
próby Jaszenki na zawrotnej wy­
sokości 235 cm były nieudane.

PAP

PONJE DZiELNE
Porażka z reprezentacją ZSRR 

0:1 podczas eliminacyjnego turnie 
ju młodzieżowych ME sprawiła, że 
Polacy, którzy przed rokiem w I 
mistrzostwach Europy w hokeju 
na trawie do lat 21 zajęli czwarte 
miejsce, nie wezmą udziału w te 
gorocznym finałowym turnieju II 
ME.

Kierownik Wyszkolenia PZHT, 
pełniący podczas turnieju elimina 
cyjnego w Poznaniu również funk 
cję trenera polskiej „młodzieżów- 
kr» — WOJCIECH PACZKOWSKI: 
Sobotni występ naszych reprezen­
tantów w meczu z ZSRR był że­
nująco słaby. Trudno znaleźć wy 
tłumaczenie dla przyczyn takiego 
stanu rzeczy. Oczywiście wielu 
młodych zawodników musiało go­
dzić grę w reprezentacji Polski se 
niorów z' występami w drużynie 
młodzieżowej, a także w zespo­
łach klubowych oraz nauką. Ostat 
nio młodzieżówka nie ma trenera. 
Ale próba w Pozhaniu była głów­
ną w bieżącym roku dla hokei­
stów do lat 21 -f niestety, nieuda 
ną. Nie robirpy \z tego tragedii, 
choć musimy dokładnie wyjaśnić 
przyczyny niepowodzenia, gdyż i 
tak w przypadki: zakwalifikowa­
nia siię do turniteju finałowego w 
Eolkestone wystartowałaby znacz­
nie słabsza drużyna niż ta, która 
grała w Poznaniu. W związku z 
rozpoczynającym się 23 września 
1S77 turniejem o Puchar Interkon 
tynentalny, tam mulmy zmobili­
zować wszyśtkie nasze siły. \Vra- 
cając do turnieju W Poznaniu, 
chciałbym podkreślić, że o postę­

go walnego zgromadzenia 
PKO1. O pracach minionej ka 
dencji oraz o zamierzeniach 
organizacyjnych na okres po­
przedzający igrzyska 1980 r. w 
Moskwie. Sekretarz KC podkre 
ślił szczególnie dobry klimat 
dla kultury fizycznej po kwiet 
niowej uchwale Biura Politycz 
nego KC PZPR.

W spotkaniu uczestniczył 
kierownik Wydziału Organiza 
cji Społecznych, Sportu i Tu­
rystyki KC PZPR Zdzisław 
Andruszkiewicz. (PAP)

wanie wysoko zwyciężyła repre- 
zentacja Zielonej Góry, która po 
konała zespół Piły 3:0. Spotkanie 
to było bardzo zacięte i trwało 
mimo trzech setów bardzo długo, 
a losy ważyły się do ostatnich 
punktów w każdym secie.

Najlepszymi zawodnikami tur­
nieju ogłoszono na pozycji zbija­
jącego Jana Musielaka ze Szcze­
cina, wystawiającego — Romana 
Borówko i najbardziej wszech­
stronnego — Pawła Zembrzuskie- 
go obaj z Gorzowa Wlkp.

Oto końcowa kolejność turnie­
ju: 1. Szczecin. 2. Gorzów Wiko., 
3. Zielona Góra, 4. Piła; 5. Poznań, 
6. Leszno, (ryk)

10.21,4 — W. Adamska z Warty. 
W grupie mężczyzn na 200 dowol­
nym— 2.05,8, 200 grzbietowym — 
2 19,8, 200 zmiennym — 2.21,8, 100 
grzbietowym — 1.02,6 — R. Żugaj 
z Lecha; na 400 zmiennym wygrał 
P. Kijanowski w czasie 5.08.6, 
który pokonał Smiglaka — 5.29,4 
— z Lecha; 100 motylkowym — 
1.02,2 — M. Kostrzyk z Lecha; 
2C0 motylkowym — 2.15,8 — P. 
Kijanowski z Warty; 200 klasycz­
nym — 2.39,6, 100 klasycznym — 
1.13,2 — C. Smiglak z Lecha; 100 
dowo’nym — 0.58,8 — A. Sobczak 
z T^echa oraz na 1500 dowolnym — 
18.40,4 — P. Sulczyk z Warty.

Poziom zawodów należy uznać 
za średni. Szczyt formy pływacy 
szykują na 16—17 lipca, kiedy to 
w Poznaniu rozegrane zostaną mi 
strzostwa Polski CRZZ i kiedy doj 
dzie do bezpośredniej konfronta­
cji najlepszych. Będzie to także 
gneralną próbą przed mistrzo­
stwami Polski, które odbędą się 
w sierpniu, (kar)

Koszykarki Poznaó 
walczą o awans 

do finałów V OSM
W Poznaniu rozpoczynają się 

dzisiaj w haii sportowej WOSiR-u 
przy ul. Chwialkowskicgo 34 eli­
minacje, które trwać będą do 9 
lipca 1977 r. i wyłonią finalistę 
V Ogólnopolskiej Spartakiady Mło 
dzieży w piłce koszykowej* dziew- 
cząt. W rozgrywkach biorą udział 
reprezentacje Piły, Koszahha, 
Szczecina, Gorzowa Wlkp., Ko­
nina oraz Poznania, (kar) 

pach zespołu ZSRR miejscowa pub 
liczność mogła się naocznie prze 
konać. To rywal, z którym trze­
ba się będzie coraz bardziej li­
czyć. (ad)

Niedzielne zawody łucznicze roz 
grywane na torach Surmy w ob­
sadzie międzynarodowej zgroma­
dziły reprezentację Czechosłowa­
cji oraz ekipy z NRD, Węgier, Pol 
ski i ZSRR. Imprezę zorganizowa­
no z okazji 30-lecia organizacji 
KFiT „Ogniwo”.

Prezes Okręgowego Związku 
Łuczniczego w Poznaniu — HEN­
RYK PIĄTEK: Cieszymy się bar­
dzo, że impreza, którą zorganizo­
waliśmy wypadła okazale, a wszy 
scy zaproszeni goście czuli się u 
nas dobrze. Nie osiągnięto wyni­
ków na wysokim poziomie, a'e 
wpływ na to miał między innymi 
silny wiatr, wiejący w czasie dwu 
dniowych zawodów. Silna ekipa 
przyjechała z ZSRR. Szkoda tylK°> 
że w czasie zawodów reprezentan 
ci kadry narodowej wyjechali 
zawody łucznicze do Szwecji ' 
nie mogło dojść do ciekawej 
frontacji tych zawodników. Fod 
ich nieobecność srebrna medali­
stka z Monachium I. Szydło^^a 
nie dała szans swoim rywalkom 
pewnie zwyciężając. W grupie 
czyzn W. Szymańczyk także zwy­
ciężył, ale walka z reprezentan­
tem Charkowa trwała do ostatni® 
go strzelania. Impreza ta w du­
żym stopniu przyczyniła się do za 
cieśnienia naszych kontaktów, k11 
obopólnej korzyści, (kar)



UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

NA TERENIE POZNANIA

BUDYNEK

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
przydatny na cele biurowe

o pow. pekoi około 150 m!

WPHW Oddział Okrtu Artykułami Sportswymi

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracująt>yefe 
przy tut. Zakładach — na rok szkolny 1977/78

w specjalnościach

1. MECHANIK urządzeń kolej.
2. KOWAL
3.
4.

slusarz - spawacz 
stolarz

— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 1887-K1

O Samochody
Fiata 125p, odbiór Polmo 
zbyt — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28526g.

• Lokale

Dnia 1 lipca, na trasie 
Swądzim — Przeźmierowo 
— zgubiono wiatrówkę. 
Zwrot lub wiadomość wy 
nagrodzę. Jan Fojud, Swa 
dzim koło Poznania.

28732g
2039-K1

Turystycznymi i Wypoczynku
NOWO URUCHOMIONE
ZAKŁADY USŁUGOWE

W POZNANIU 
przy ul. Czerwonej Armii 58 (Orient) 

uL Osinowej 14/16, I piętro 
szybko i fachowo naprawiają

ZEGARKI ZEGARY BUDZIKI
w ramach gwarancji i odpłatnie

5.

6.

ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 
ELEKTROMONTER

Mieszkanie komfortowe
M-4, własnościowe, śród-
mieście sprzedam. O-

7.

8.
9.

10.

MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK 
SLUSARZ - MECHANIK 
TOKARZ

— chłopców i dziewczęta 
— chłopców i dziewczęta

— chłopców
•— chłopców i dziewczęta
— chłopców
— chłopców i dziewczęta

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdż. do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁOZ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD. 1281-K1

ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28764g.
Studentkom pierwszych 
lat, oddam pokój w* wil-
li. Tel. 453-81. 28570g
Zamienię ładne samodziel 
ne 4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka (piece), kwaterun
kowe na samodzielne
M-3 nowe lub stare. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26848g.

9 Nieruchomości
Sprzedani działkę ogrod­
niczą o powierzchni 3.750 
m!. Jadwiga Kuszewska, 
Suchy Las, ul. Leśna 29,
62-002 Poznań. 27093g
Dom 3 pokoje, kuchnia, 
c. o., łazienka, . ogród 
2.000 m‘, Luboń 4 — sprze 
dam. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 27711g

O Zguby
W dniu 1 lipca br. mał­
żeństwo studenckie, zgu­
biło brązową portmonet­
kę ze znaczną kwotą pie 
niędzy. Zwrot za wyna­
grodzeniem. doznań, Kos­
saka 9 m. 12. 28856g

e Praca
Do zbioru truskawek — 
zatrudnię "araz. Dojazd 
autobusem 110. przystanek 
przy Hacjendzie. lub doj 
ście od ul. Obornickiej, 
ulicą Małeckiego w kie-

Dla rodzeństwa (2 i 3 la­
ta), poszukuję opieki od 
sierpnia. Czyżewski, Os. 
Kraju Rad 28 m. 38.

28448g

Kupię radio samochodo­
we, telewizor, magneto­
fon (turystyczne), kame­
rę, fotoaparat, ponton, 
kajak, sprzęt turystycz­
ny. Wasiek, Matejki 3.

28751g

runku Moraska 27012g

Przyjmę ucznia i pracow 
nika do przyuczenia w 
instalatorstwie sanitar­
nym i c o. Poznań, Czer 
wonej Armii 12. 28505g

Profesorowie udzielą ko­
repetycji z matematyki i 
języków zachodnioeuro­
pejskich (poprawki). Si­
kora, Szamarzewskiego 16

9 Sprzedaż
Sprzedam cement biały, 
wapno gaszone. Wyżyny

m. 6. 28548g
60. 27208gpr

Malarzy przyjmę. Czecho 
słowacka 19 m. 11. 28682g
Opiekunkę do 2-letniego 
dziecka. do domu lekarza 
— przyjmę. Arciszewskie 
RO 25 m 55. 287?4g

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych, udzie 
lają pedagodzy. Staszica 
5 m. 7 — Augustyniak.

• . ' 27585g

Sprzedam motocykl WSK 
175 Sport. Sielska 27 m. 5,
po godz. 15. 26635gpr

e Kupno

Przedsiębiorstwo Naprawy Taboru Leśnego 
64-900 Trzcianka, ul. Kopernika 32

PILNIE POSZUKUJE
KAŻDEJ ILOŚCI ŁOŻYSK NJ 211

Informacji prosimy dokonać telefonicz­
nie na nr 255 wew. 14 lub telexem 0412626.

Za każdą okazaną pomoc dziękujemy.
1189-K2

Dnia 3 bm. na Dąbrow­
skiego, koło sklepu lut­
niczego, zaginęła suka 
czarno - biała cocker spa 
niel. Wiadomość: telefon 
438-69. Zwrot wynagro­
dzę. 28771g

Układanie mozaiki parkie
towej cyklinowanie.
Cioch, tel. 639-26. 26815g
Parkiety — bezpyłowo cy 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 27692g

® Matrymonialne
Wdowa 58-letnia, samot­
na, niezależna, dobrej 
prezencji — pozna pana 
do lat 64, wykształcone­
go, wysokiego wzrostu, 
bez nałogów, w celu ma­
trymonialnym. Rozwiedze 
ni wykluczeni. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27720g.
Kawaler 38-letni, pozna 
pannę, również pochodzę 
nia wiejskiego. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28327g.

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU
PRODUKTAMI NAFTOWYMI CPN

w Poznaniu
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że 
z dniem 8 czerwca bieżącego roku 

wznowiła działalność handlową 
STACJA BENZYNOWA nr 8

Zatrudnię 1 osobę na wa 
kacje, w gospodarstwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28399g.

Silnik cichobieżny 180— 
300 W, bęben do czyszczę 
nia detali, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25619g.

Złotą damską bransoletkę, 
pierścionek z aleksandry 
tem, starą srebrną papie 

;rośnicę, używane meble 
— sprzedam. Tel. 20-24-77.

28746g
Tarabonę na tynki szla­
chetne, drzwi — odstą­
pię. Tel. 20-33-90 — wie­
czorem. 28522g

w Poznaniu, przy ul. Małe Garbary 
Stacja sprzedaje wyłącznie ETYLINĘ 94, 

oraz oleje, smary i akcesoria. 
Dojazd do stacji od strony ulicy Garbary. 

ZAPRASZAMY!
2435-K1

Kulturalny wdowiec - e- 
meryt, poślubi miłą, sa­
motną, sytuowaną panią 
po 50. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27859g

Dla siostry wdowy, eme­
rytki, dobrze sytuowanej 
— willa, garaż, poszuku­
ję przyjaciela z samocho 
dem. Cel matrymonialny. 
Wyczerpujące oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27968g.

Wdowiec 55-letni z Pozna 
nia, samotny, bez zobo- ' 
wiązań, na stanowisku — 
pozna pannę lub wdowę, 
wiekiem odpowiednią. Cel i 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27863g.
Wdowiec 47-letni, samot­
ny, rolnik, dobrze sytuo • 
wany, dobrego charakte­
ru — poślubi odpowiednią 
panią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27932g

Zespół Składnic Lasów Państwowych
w Poznaniu ulica Ratajczaka 19

pilnie poszukuje do wydzierżawienia
3 POKOI

w pobliżu ulicy Ratajczaka, względnie 
dzielnicy Winogrady.

1745-K1

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy-
słowego nr 2 
w Pile :

zatrudni zaraz na budowach

— kierowników budów z uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo- J 

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile,, ul. Motylew- 
ska 5, tel. 41-90. 2174-K1

Wielkopolskie Zakłady 
Przemysłu Owocowo - Warzywnego 
Wytwórnia Produktów Spożywczych

PEGAZ
ulica Wołczyńska 46/48 Poznań

OFERUJE DO BEZPŁATNEGO ODBIORU 
WŁASNYM TRANSPORTEM

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 3 lipca 19W 
roku odeszła od nas na zawsze w 49 roku życia, 
namaszczona Olejami św„ nasza kochana cór­
ka, żona, mama, siostra, kuzynka, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

Dnia 3 lipca 1977 r. zmarł, namaszczony Ole-
I jami św., 

ojciec, brat, 
żywszy lat 73

nasz kochany i najdroższy mąż, 
szwagier, dziadek, wńjek, prze-

tW dniu 2 lipca 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, po długich i ciężkich cierpie­

niach nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

ŻUŻEL PIECOWY
w ilości 50 ton

MARIA SŁOCIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­

nie 15.30 na cmentarzu parafialnym w Krzy­
żownikach.

prof. zw.
EUSTACHY WASILKOWSKI

artysta malarz

MARIANNA DYMEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 b<n. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim. W smutku pogrążone

przedsiębiorstwom prywatnym, państwo­
wym, spółdzielczym oraz osobom 

prywatnym.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kołobrzeska 36. 28891g

tW dniu 2 lipca 1977 r. zmarł w 54 roku ty­
cia mój najdroższy 1 nigdy niezapomniany

mąż, nasz 
jek, śp.

ukochany ojciec, brat, szwagier i wu-

MIROSŁAW SZYC

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kościuszki 103 m. 14. 28868g

tDnia 3 lipca 1977 r. zasnął w Panu nasz naj­
droższy mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 75, śp.

FRANCISZEK SOBAŃSKI

Ul. Kanclerska 23.

córki z rodziną

2294-V3

tDnia 2 lipca 1977 roku, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 70, zakończyła swe 

pracowite i pełne poświęcenia życie moja naj­
ukochańsza, najdroższa i nigdy niezapomniana
mamusia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA OLSZEWSKA

Pogrzeb 
dżinie 16

। odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go- 
z kościoła kolegiackiego w Kórniku.

mistrz dekarski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.

Strapione

Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę 6 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu Św. Trójcy przy ulicy 
Czerwonej Armii w Gnieźnie.

żona z synami i rodzina W imieniu rodziny

W smutku pogrążony 
syn z rodziną 

Autobift odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.30.

Kórnik, ul. Poznańska 3. 28801g ks. Władysław Sobański Ul. Kościuszki 82 m. 10. 2279-U3

Gniezno, Warszawska 5 m. 3. 28893g

tDnia 1 lipca 1977 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja kochana siostra, ciocia, 
szwagierka, przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEFA KOZŁOWSKA
tDnia 1 lipca 1977 r. zmarł po krótkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św„ mój 
najukochańszy mąż, najlepszy przyjaciel, szwa­

gier i dziadziuś, śp.

+ Dnia 2 lipca 1977 r. po krótkiej chorobie 
zmarł, przeżywszy lat 69 mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadziuś, śp.

KAZIMIERZ CZAJKA

z domu Sobkiewicz JAN FORYŚ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele Ja­
na Kantego w środę, 6 bm. 
o godz. 12.30 pogrzeb na 
skim.

o godz. 8.30, po czym 
cmentarzu junikow-

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

RODZINA
W głębokim smutku pogrążona Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Marcelińska 66 c m. 5. 28806g żona z rodziną
Ul. Tomickiego 19 m. 7, 
dawniej ul. Gdyńska 15. 22W-U3

Ul. Grodziska 47 m. 2. 2278-U3

4- Dnia 3 lipca 1977 r. tragiczna śmierć zabrała 
cię najdroższą żonę, matkę, teściową i bab-

KAZIMIERĘ SZPOPER
+ Dnia 1 lipca J»77 r. zmarł po krótkich i cięż­

kich cierpieniach w 68 roku życia, nasz uko­
chany ojciec, brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

t. Dnia 2 lipca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

z domu Biernacką

nio°FJZeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi- 
e 14.50 na cmentarzu junikowskim,

CZESŁAW BRÓZDZIŃSKI STANISŁAW FENGLER

o czym z głębokim żalem zawiadamia

mąż z rodziną

t„ Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
b Bułgarska 108a m. 6. 28851g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Os. Oświecenia 95 m. 1,

dawniej Dąbrowskiego 552. 28804g

emeryt MTK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 Vm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Warszawska 161 m. 2. 2291-U3

Odbiór żużla w godz. 7—19 po uprzed­
nim zgłoszeniu się u mistrza zmianowego 
Rozlewni COs w Poznaniu, ul. Wołczyńska.

1885-K1

+ Dnia 2 lipca 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 73, nasza ukochana 
matka, teściowa, siostra, szwagierka, ciocia 
i babcia, śp.

MAGDALENA PRUSKA
z Połczyńskich

Pogrzeb, odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Dąbrówki 16 m. 13. 2292-U3

tDnia 2 lipca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, teść 
i dziadek, śp.

ANTONI KRUSZONA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
$ W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Małeckiego 23 m. 8.
■MOBsaBsauEsaa

28892g

tDnia 2 lipca 1977 roku zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żo­

na, nasza kochana mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 55, śp.

FRANCISZKA BANACH
z domu Cyranek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm.
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż

Ul. Szamarzewskiego 11 m.

z rodziną

13. 2293-U3

ŁaŁiLO
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Antoniego, 
Filomeny

Słońce: 4.37—21.16

K TEATKY.... I
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.

Ł KIN* ~1
KDF MUZA — g. 15.30, 17.45, 20 

„Szacowni nieboszczycy” (wł. 18

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Nie lubię poniedziałku” (poi. 
b.o.), g. 17.30, 20 „Drzwi w drzwi”

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Bar­
wy mojej młodości” (fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o).

GONG — g. JO, 12, 16, 18, 20 
„Dziewczyna szuka szczęścia” 
(ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Na skra­
ju lasu” (czes. b.o.), g. 19 „Flic 
story” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16 „Jadzia” 
(poi. 12 1.) g 18. 20 „Pan Hulot 
wśród samochodów” (fr. 12 1.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Cyrk w 
cyrku” (czes. b.o.).

OLIMPIA — g. 17130, 20 „Ostatni 
pociąg z Gun Hill” (USA 15 i.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Alicja już tu nie mieszka” (USA 
15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30 „Na tropie Wi!by’ego” (ang. 
18 1.), g. 19.30 „Kochaj albo rzuć” 
(poi. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Tabor wędruje do nieba”, 
(radź. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Terror Me- 
chagodzilli” (jap. b.o.), g. 12, 14, 
18, 20 „Miłosna edukacja Walen­
tego” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 18, 20 „Szaleństwo 
miłości” (norw. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 Brawurowe porwanie” (USA 
18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Ser- 
pico” (USA 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—20.

SZPITALE: — interna, chirur­
gia, okulistyka, neurologia — ul. 
Walki Młodych 7; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad 
ki uliczne I w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24. ul Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 193. tel 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—‘22, tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz osychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych .tel.
522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24. Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RADIO j
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR — „Ogniem i mieczem” słuch.; 
10 Lato z Radiem: 11.45 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Z musicalowej 
sceny; 13.05 Orkiestry w rep. po­
pularnym; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 Rep. 
z XII Międzynarodowego Festiwa­
lu Pieśni Chóralnej w Międzyzdro 
jach; 14 „Studio Gama”; 16 Tu Je 
dynka; 17.25 A. Zarzycki: Mazu­
rek G-dur op. 26; 17.30 Radioku- 
rier; 18 Muzyka; 18.25 Tu Radio 
Kierowców; 18.33 Przeboje, prze­
boje, przeboje; 19.15 Kiermasz poi 
skiej piosenki; 19.40 Słynne tema­
ty filmowe; 20.05 Przeboje Euro- 
wizji; 20.25 Koncert Życzeń mi­
łośników muzyki noważnej; 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — Mo­
skwa 80; 21.28 Mistrzowie nastro­
ju; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.30 Biuro Lis*6w Odpowiada: 
22.40 Przypominamy Helen Sha- 
piro; 23 Minął dzień; 23.15 Jam 
session.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu. Jedynka; 
9.30 Mel. z Kujaw i Pałuk; 9.40 
„Wesołe lato” — dla przedszkoli 
i dziecińców wiejskich; 10 Kto się 
z czego śmieje?; 10.30 R. Schu­
mann — Juliusz Cezar: uwertura 
op. 128 wg Szekspira; 10.40 Gospo­
darze — aud. J. Biełasika; 11 Wa­
kacje melomana (I); 11.40 Muzycz 
ny upominek — Wenezuela; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Kogut” — opow. Pietri-Artura 
Uisaro; 12.45 Rytmy i mel. świa­
ta; 13.20 Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Żołnierski Koncert Życzeń; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Panorama orkiestr francuskich; 
15.30 Radioferie; 16.20 Podróże mu­
zyczne po kraju; 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
„Co piszą o muzyce”; 17.20 Wie­
czorne rodaków rozmowy; 18 „Na 
każde pytanie odpowiedź” — mag. 
muzyczny; 18.40 Urządzanie ziemi; 
19 „Koncert wieczorny”; 20 Ze sto 
łecznej estrady; 20.15 Problemy 
kultury fizycznej; 20.25 „Arcydzie 
ła kameralistyki”: 21.10 Kaliskie 
życie muzyczne; 21.50 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego; 21.52 
B. Smetana: Uwertura do op. 
„Sprzedana narzeczona”; 22 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 22.40 
XVII Poznańska Wiosna Muzycz­
na; 23.40 Claudio Monteverdi: 
Psalmy, skomponowane dla kapeli 
z bazyliki św. Marka w Wenecji.

UWAGA: UKF 68,18 MHz od 
godz. 7.45—14,25 nrzerwa konser­
wacyjna.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6,30. 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30. /

PROGRAM III; 7.05 Muzyczna

Ma zdjęciu: makieta nagrodzonej pracy, której autorami są architekci: Andrzej Gawlikowski i 
Sławomir Gzell z Warszawy, Piotr Wędrychow:cz z Poznania przy współpracy Ewy Haduch,

także z Warszawy.
Fot. — H. Kamza

Wśród urozmaiconego terenu

Przyszłe
Jeszcze trwa budowa dwóch 

największych osiedli Po­
znania (Rataje i Wino­

grady), a już w realizacji znaj 
duje się trzeci, duży zespół 
mieszkaniowy. Powstaje on 
na północy miasta, powyżej 
Winograd, na terenach Piąt- 
kowa-Naramowic.

Mimo tych trzech placów 
budowy — a przecież w Po­
znaniu jeszcze w innych miej 
sach wznoszone są domy, jak 
np. na osiedlu im. Mikołaja 
Kopernika — potrzeby miesz­
kaniowe są nadal duże. Dla 
ich szybszego zaspokojenia, a 
także zachowania ciągłości w 
poprawie warunków mieszka­
niowych, zaprojektowano bu­
dowę kolejnego dużego osiedla. 
Na jego miejsce wyznaczono 
tereny jeszcze bardziej niż 
Piątkowo wysunięte na północ.

Kiedy zdecydowana poprawa 
usług motoryzacyjnych?

Coraz większa liczba samo 
chodów powoduje stały 
wzrost zapotrzebowania 

na usługi motoryzacyjne. Ich 
podaż, mimo pewnych zmian 
na lepsze, jest ciągle jeszcze 
zbyt mała. Dlatego też w pla­
nie rozwoju usług opracowy­
wanym przez władze miejskie, 
ten problem zajmuje poczes­
ne miejsce.

Już w roku ubiegłym wpro 
wadzono szereg zmian orga­
nizacyjnych i technicznych. 
Trzeba tu wymienić urucho­
mienie w maju 1976 roku no­
wej stacji obsługi „Fiata 
126 p” przy ul. Czechosłowac­
kiej, wydłużenie czasu pracy 
stacji do pełnych dwu zmian, 
wprowadzenie ściślejszej spe­
cjalizacji markowej w stacji 
PP „Polmozbytu”.. Ponadto 
zorganizowano pogotowie tech 
niczne czynne przez całą do­
bę, wyznaczono stałe dyżury 
stacji w dni wolne od pracy, 
wprowadzono bardziej racjo­
nalną gospodarkę częściami za 
mieninymi. Mimo to, usługi 
motoryzacyjne nie uległy od­
czuwalnej poprawie, nie nasją 
piła też ze względu na pogłę­
biający się deficyt części za­
miennych, ooprawa jakości i 
terminowości wykonywanych 
zleceń.
................. Ai। . ........ ■■■■■■■.................... .... u
zegarynka; 7.30 „Tabliczki” gaw. 
L. Mazana; 7.40 Muzyczna zega­
rynka; 8.05 Przerwa konserwacyj 
na — do godz. 14; 14 Lato w Fil­
harmonii; 15.10 Na włoskim ryn­
ku płytowym; 15.30 1:1 o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.45 „Legenda Beycecaf’ 
— śpiewa Baris Manco; 16 Jam 
session pod gruszą; 16.20 Genealo­
gia standardu; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wernisaż — Józef Wilkoń; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 R. Kandełski: LPierwsze spój 
rżenie na świat”; 19.35 — Masse­
net — „Don Kichot”; 19.50 „Dzień 
nik panny służącej” — pow.; 20 
Mini-max, czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 W po­
szukiwaniu śladów; 21.05 Wielki 
pianista Władimir Horowitz; 22.08 
Sergio Mendes; 22.15 Powieść w

osiedle w
Nowe osiedle, którego wzno­
szenie ma się rozpocząć po ro­
ku 1980, zlokalizowano w Mo- 
rasku. Tutaj też, lecz wcześ­
niej od zespołu mieszkaniowe­
go, wyrastać będzie miastecz­
ko uniwersyteckie. Tereny 
Moraska maja niezwykle uroz 
maicone ukształtowanie. Mia­
steczko uniwersyteckie uloko­
wano np. w malowniczej sce­
nerii Różanego Potoku, a o- 
siedle sąsiaduje z górą Mo- 
rasko, lasami Biedruska i pięk 
nym parkiem w Radojewie.

Na budowę osiedla przezna 
czonego dla około 60 C00 mie­
szkańców wydzielono ponad 
700 hektarów. Według wstęp­
nej koncepcji przewidziano, że 
około 50 procent domów nie 
przekroczy- 4 kondygnacji. Za 
rezerwowano tutaj także miej

Plany rozwoju usłutg dla lud 
ności Poznania, opracowane 
na bieżącą pięciolatkę,, zakła­
dają wysoką dynamikę wzro­
stu, sięgającą w usługach mo 
toryzacyjnych około 185 pro­
cent.

Na rozbudowę i unowocześ­
nienie bazy usług tej branży 
przekazana zostanie znaczna 
część środków inwestycyjnych. 
Poprawa powinna nastąpić 
więc w wyniku oddania do u- 
żytku dużej 114-stanowisko- 
wej stacji obsługi samochodów 
„Fiat 125 p” Przy ulicy Obor­
nickiej, 2 stacji obsługi Moto­
ryzacyjnej Spółdzielni Pracy, 
2 mechanicznych myjni Usłu­
gowej Soółdzielni Inwalidów 
na Ratajach oraz 14-stanowi- 
skcwej stacji obsługi samocho 
dów Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy przy ulicy 
Bodawskiej.

Ponadto na wzrost podażv 
tych usług powinien wpłynąć 
wydatnie program uruchomię 
nia dużej liczby warsztatów 
rzemieślniczych indywidual­
nych oraz branżowych rze­
mieślniczych zespołów pawilo 
nów, które w mvśl założeń bę 
dą świadczyć pełen zakres us 
ług motoryzacyjnych, (len)

wyd. dżw. — „Sława i chwała” J. 
Iwaszkiewicza; 22.45 Dwie wersje 
szlagieru „Peinciana”; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Seweryn 

Krajewski.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 

18.30, 22.
PROGRAM IV: 7.30 Poranne me­

lodie; 8.05 Przerwa konserwacyjna 
— do 14.20; 14.25 Dzienniki 1S99— 
1905 Z. Nałkowskiej; 15 Notatnik 
kulturalny; 15.10 Rep. literacki M. 
Karpińskiej „Piękne życie pani 
konsulowej”; 15.30 „Matysiako- / 
wie”; 16.05 Sceny z „Lohengrina”; 
16.20 Wszechnica rodzinna; 16.10 
Z cyklu: Postawy i działanie; 16.50 
Radioexpress; 17 Popularne mel.; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 Kompo­
zytor tygodnia: F. Schubert; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; 18.10 
Śpiewa Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyr. J. Kurczewskiego; 18,?5 
Rozmowy o sprawach rolnictwa;

Morasku
sce na kolonie domków jedno 
rodzinnych. W przyszłości Mo 
rasko połączy ze śródmieściem 
szybka kolej miejska.

Niedawno (o czym „Głos” pi 
sal) rozstrzygnięto konkurs o- 
głoszony przez poznański Od­
dział Stowarzyszenia Architek 
tów Polskich na opracowanie 
koncepcji zabudowy dzielnicy 
mieszkaniowej Morasko, na 
zlecenie Biura Planowania 
Przestrzennego w Poznaniu. 
Obecnie więc, jak poinformo­
wała sędzia-referent konkur­
su mgr inż. arch. Lidia Wej- 
chert, podstawą do dalszych, 
bardziej już szczegółowych o- 
pracowań staną się najlepsze 
elementy zawarte w wyróż­
nionych pracach, oprócz na­
grodzonej bowiem jury wyso­
ko oceniło także trzv prace 
poznańskich architektów, (an)

Geodeci
\ — miastu

Ponad 8 milionów złotych — 
to wartość dodatkowych prac, 
które na rzecz miasta zadekla­
rowali poznańscy geodeci. Duża 
część z nich wykonają w tym 
roku pracownicy Okręgowego, 
Przedsiębiorstwa Gecdezyjno-Kar 
tografi-cznego w Poznan!u. Nie­
zależnie od produkcji planowej 
— w ramach której wykonują 
mapę aglomeracji, przygotowują 
geodezyjnie i obsługują prze­
budowę „centrum", sporządzają 
mapę dla Ogrodu Botanicznego 
w Pawłowicach, projektują za- 
o lec ze rekreacyjnie w rejonie 
Kobylnicy — pracownicy tego 
przedsiębiorstwa zobowiązali się 
dodatkowo zapewnić geodezyjną 
obsługę modernizacji teru wyś­
cigowego na Ławicy, orzebudo- 
we ulicy Serbskiej. ' Poza tum 
OPGK wytyczy ną Jeżycach 300 
działek rekreacyjnych.

Na uwagę zasługuje też włą­
czenie się do realizacji zobowią 
zań Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Informatyki Przemysłu Bu­
dowlanego, które udostępnia 
swój sprzęt obliczeniowy i spe­
cjalistów.

Wykonywanie tych zobowią­
zań oraz prac zgłoszonych przez 
pozostałe jednostki geodezyjne 
Poznańskiego, zostało już rozpo 
częte. (len)

18.40 Sztuka wczoraj i dziś — „Wi­
zerunek imperium”; 19 Siła wód 
i klimatu — Nałęczów; 19.15 Lek­
cja j. rosyjskiego; 19.30 Camille 
Saint — Saens — Reąuiem — na 
głosy solowe, chór i orkiestrę op. 
54; 22.20 XII Radiowy Wieczór Mu 
zyczny — odtworzenie z Radiowe 
go Domu Muzyki im. G. Fitelberga 
w Katowicach; 21.24 Rafael Kube- 
lik interpretuje symfonie Beetho- 
vena; 22.05 J. F. Haendel: 5 Sona­
ta A-dur na skrzypce; 22,15 W 
świecie humanistyki; 22.35 Impre­
sje jazzowe.

Wiadomości: 8, 16.

t TELEWIZJA j n™»- . ......—
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy Po­

ranek TN: „Tymoteusz Majster-

Zoo na Białej Górze

Nowe obiekty, drogi 
i miejsca wypoczynku

Od 11 lat czynem społecz­
nym mieszkańców Poznania i 
Wielkopolski budowany jest 
nowy Ogród Zoologiczny na 
Białej Górze (za Maltą). W cią 
gu tych lat na 113-hektaro- 
wym obszarze wykonano wie­
le orać. co Dozwoliło w roku 
1974 na udostępnienie Zoo zwie 
dzającym.

W powstającym Ogrodzie 
Zoologicznym, według doku­
mentacji opracowanej w Biu­
rze Projektów Budownictwa 
Komunalnego w Poznaniu (cze 
ściowo także w czynie społecz­
nym). każdego roku przekazy­
wane są do użytku nowe obiek 
ty. drogi i partie zieleni. W 
tym roku zakończono np. bu­
dowę drogi wokół trzeciego sta 
wu oraz drugiego pawilonu ga­
stronomicznego. Kontynuowa­
ne są natomiast prace m. in. 
przy wznoszeniu w pobliżu 
głównego wejścia — oawilonu 
informacyjnego, a obok niego 
— trzeciego z kolei obiektu ga 
stronomicznego. W nim też

„Berliety w Poznaniu

Oby nowoczesna była
nie tylko

Jak informowaliśmy, na 
ulicach Poznania pojawi­
ły się autobusy typu 

„Berliet” PR-110. Są to pierw­
sze polskie autobusy wyprodu 
kowane specjalnie dla komu­
nikacji miejskiej. Dzięki temu, 
że są przestronne (długość 12 
metrów, szerokość 2*5 m) Na­
bierają przepisowo po 110 osób. 
Mają nisko zawieszoną podło­
gę. Jest to bardzo ważne dla 
wsiadających i wysiadających. 
którzv nie muszą pokonywać 
wysokiego stopnia. Troje sze­
rokich drzwi (120 cm) umożli­
wią szybkie wsiadanie i wy­
siadanie — obliczono na przy­
kład, że aby opróżnić pełen au 
tobus wystarczy 20 sekund.

Pasażerowie których linii bę 
dą mogli korzystać z większe­
go niż dotychczas komfortu 
jazdy? Dócyzja w tej sprawie 
nie została jeszcze ostatecznie 
podjęta. Okazuje się bowiem, 
że ten nowoczesny autobus wy 
maga określonych warunków 
eksploatacji. Potrzebuje na 
przykład jezdni gładkich, rów 
nych, musi jeździć po odpo­
wiednio przestronnych ulicach 
i — co ważniejsze — skrzyżo­
waniach.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Komunikacji wraz ze spe 
cjalistami z Politechniki Poz­
nańskiej dokonuje dokładnego 
przeglądu i badania poszczegól

Prztyczek

Drobiazg ?
IV 'Stepie spożywczym przy 

ul. Kraszewskiego, przy 
borze „Piastun”, kupowałem 
wczoraj rano wafelki. Za całe 
opakowanie zapłaciłem w ka­
sie 110 złotych, zgodnie z ob­
liczeniem sprzedawczyni. Po­
myliła się ona znacznie w ra­
chunkach — na moją korzyść 
— co po chwili dostrzegłem.

klepka”; 9.50 — „Oblężenie” — 
film fab. prod. rumuńskiej (kol.);
14.30 — „Wakacyjne Kino Mło­
dych” — cykl: „Drogi do Polski 
Ludowej” — „Znicz olimpijski” — 
film fab. prod. polskiej; 16 —
„Obiektyw”: 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 > — Studio Telewizji 
Młodych; 17.10 „Kółko i krzy­
żyk” teleturniej; 17.25 — „Maga­
zyn Motoryzacyjny” (kol.); 17.45 
— Popołudnie w1 albigowej —> pro­
gram publicystyczny (kol.); 18.15 
— W Starym Kinie: — „Ze świata 
burleski”; 18.50 — Radzimy Rolni 
kom (kol.); 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla młodzie­
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — „Rodzina 
Straussów” ode. pt. „Adela” (ostat 
ni) film fab. seryjny prod. ang. 
(kol.); 21.35 — „Świat i Polska” 
(kol.); 22.10 — „Retrospekcja”
czyli stare i nowe role Wieńczy- 

mieścić się będą placówki han 
dlowe (poczta, kioski „Rucną" 
i z pamiątkami). W budowie 
znajdują się także woliery dla 
ptaków i wybiegi dla zwierząt 
oraz w dalszym ciągu zagos­
podarowuje sie coraz to inne 
miejsce tego dużego terenu.

Do końca roku przewidziano 
zrealizowanie ieszcze wielu 
przedsięwzięć, głównie dla pod 
niesienia standardu wyposaże­
nia rekreacyjnego i ekspozycji 
zwierząt Dlatego nadal potrze­
bna iest społeczna pomoc 
przedsiębiorstw, instytucji i 
szkół.

Zamierzenia związane z po­
stępem prac w II półroczu br. 
omawiane były wczoraj na 
pierwszym posiedzeniu w no­
wym składzie osobowym Spo­
łecznego Komitetu Budowy 
Wielkopolskiego Parku Zoolo­
gicznego. którego przewodni­
czącym został Łucjan Majew­
ski, wiceprezydent Poznania. 
Zgłoszono również propozycje 
dotyczące zadań podejmowa­
nych w roku przyszłym i do 
1980 r. (an)

sylwetka
nych tras. I tak próbne, doś­
wiadczalne jazdy wykazały, że 
dla „Berlieta” nie nadaje się 
linia „B”, jest na niej zbyt du­
żo punktów kolizyjnych. Po­
dobnie linie: „A”. 82. 63. 69. 
Obecnie nowe autobusy obsłu­
gują tytułem próby linię 74.

Przy okazji warto dodać, że 
zębrapę podczas tych obserwa­
cji wnioski zostaną przekaza­
ne przedsiębiorstwom, i jedno­
stkom odpowiedzialnym za 
kształt miejskich arterii komu­
nikacyjnych. W przyszłości bo­
wiem „Berliety” PR-110 będą 
powszechnym miejskim auto­
busem (w przyszłym roku w 
Poznaniu będzie kursowało ich 
już kilkadziesiąt). Trzeba to 
uwzględnić w planach moder- 
nizacii i budowy tras komuni­
kacyjnych.

Wprowadzanie do eksploa­
tacji nowych pojazdów wyma­
ga też odpowiedniego przysto­
sowania zaplecza, przygotowa­
nia kadry technicznej, stano­
wisk diagnostycznych i na­
prawczych.

Miejmy nadzieję, że wraz 
z nowoczesnymi sylwetkami 
pięknych „Berlietów” miesz­
kańcy Poznania będą mogli 
zaobserwować i inne cechy no­
woczesnej komunikacji. Prze­
de wszystkim — punktual­
ność, regularność i niezawod­
ność. (len)

Wróciłem do sklepu, oddałem 
„nadwyżkę” towaru o wartoś­
ci 310 złotych. Taki był mój 
obowiązek, tak uczyniłby kaź 
dy uczciwy klient. Sprzedaw­
czyni wypadało powiedzieć: 
dziękuję. Zapomniała o tym, 
czy też uznała, że to po prostu 
drobiazg? (pik)

sława Glińskiego; 22.45 — Dzień" 
nik (kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — Teatr Tv 
— „Przed burzą” (kol.); 17 — Ki" 
no Letnie: „Z życia nicponia” " 
film fab. prod. NRD (kol.); 18-30 
„Kto pyta nie błądzi” (kol.); I*-4 
— Teleskop; 19 — Dobranoc <9* 
najmłodszych i program dla 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór * 
dziennikiem (kol.); 20.30 — 
prof. Andrzeja Rzymkowskiego 
program publicystyki kulturalnej) 
21 — .Wielobój kulturalny” - % 
leturniej (kol.); 21.30 — 24 S°a* 
ny (kol.); 21.40 — Tydzień Finn 
Czechosłowackich „Osaczeni * 
linie” — filni fab. (kol.); 2^ 
Wtorek melomana; 0.10 — j 
cje z językiem rosyjskim, °ec‘ 
(kol.).


